
Działanie na rzecz umacniania 
socjalistycznego państwa

Posiedzenie Prezydium Rady Naczelnej i ZR ZBoWiD
Pod przewodnictwem prezesa Rady Naczelnej ZBoWiD, 

premiera Piotra Jaroszewicza odbyło się wczoraj w Warsza­
wie posiedzenie Prezydium Rady Naczelnej 1 Zarządu Głów 
nego ZBoWiD. poświęcone ocenie działalności związku w 
1976 r. i nakreśleniu zadań na rok bieżący, w myśl postano-
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Rady Ekumenicznej 
u H. Jabłońskiego

Wczoraj. przewodniczący Ra 
dy Państwa, przewodniczący 

tuj Ogólnopolskiego Komitetu 
to- Frontu Jedności Narodu Hen- 
ko ryk Jabłoński przyjął w Bel- 
■ne wederze przedstawicieli Pol- 
;y, skiej Rady Ekumenicznej 4 
,vj zrzeszonych w niej kościołów.
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W toku spotkania poinfor­
mowano przewodniczącego Ra 
dy Państwa o działalności Pol 
skiej Rady Ekumenicznej 
zrzeszonych w niej kościołów 
w służbie dla Polski Ludowej. 
Przekazano uchwałę poszerzo 
nego posiedzenia Prezydium 
Polskiej Rady Ekumenicznej 
na którym omawiana była 
sprawa udziału środowisk 
chrześcijańskich w realizacji 
zadań określonych przez Ogól 
nopolski Komitet Frontu Jed­
ności Narodu 22 grudnia 1976
roku.

Tekst uchwały — na str. 2. 
Przewodniczący Rady Pań-

k stwa serdecznie podziękował 
zwierzchnikom kościołów 4

J kierownictwu Polskiej Rady 
rj. Ekumenicznej za dotychczaso­
wi we działanie w służbie dla Pol 

ski Ludowej i życzył dalszego 
h ofiarnego zaangażowania w 
ir pomnażaniu sił narodu. (PAP'
sh
*

Kordy do produkcji opon

o. Zakłady Tkanin Technicznych w Sitowie (woj. zielonogórskie) pro- 
,i dukają głównie na potrzeby przemysłu gumowego. Stąd pochodzą 
u ni, In. tkaniny kordowe, służące do wytwarzania opon samochodo- 
e wych oraz tkanin na taśmy transporterowe. Z zakładów w Iłowie 
p pochodzi także sznurek do snepowiązałsk (około 80 procent kra- 

powej produkcji).
Na zdjęciu: produkcja przędzy kordowej.

1!  Fot. — CAF

Sesja WRN w Konini

połecznogospodarczego
Wczorajsza sesja WRN w Koninie zatwierdziła tegoroczny 

Plan społeczno-gospodarczego 
budżet na rok 1377.
Przewodniczący WRN, I se- 

retarz KW PZPR w Koninie 
adeusz Grabski otwierając 

$ęs]ę stwierdził, że rok bieżą- 
y powinien zaznaczyć się w 
onmskiem kontynuacją pozy- 

Dwnych przemian społeczno- 
sospodarczych ostatnich lat, 

* -,;,Zy jednoczesnym zmniejsze- 
. ohą ni0korzystnych napięć za- 
' d^W°Wanych w niektórych 

gospodarczo-spo- 
n n?ych- Województwo dyspo- 

dużym potencjałem 
‘płowym winno dążyć do 

jakości swej pro- 
i 4 h jej uatrakcyjnienia.

Poznań, piątek 14 stycznia 1977 Cena 50 gr 
Wyd AB

E. Gierek u budowlanych stołecznych inwestycji

tzw.I sekretarz KC PZPR Edward Gierek odwiedził wczoraj 
największe place budowy w Warszawie, ukazujące roz­
mach i skalę rozwoju naszej stolicy. Przywódca partii i pań­
stwa serdecznie rozmawiał z robotnikami Mokotowa i Pra-
gi, budowniczymi, projektantami współtwórcami gospo-
darczej, kulturalnej i społecznej rangi miasta oraz regionu.
Edwardowi Gierkowi towa- I sekretarz Komitetu Warszaw 

rzyszyli: sekretarz KC PZPR, skiego partii Alojzy Karkosz-

J. Broz Tito 
□dekorowany 

Orderem K. Marksa
W środę wieczorem sekre­

tarz generalny KC SED, prze­
wodniczący Rady Państwa 
NRD — Erich Honecker ude­
korował prezydenta Jugosła­
wii, przewodniczącego ZKJ — 
Josipa Broz-Tito Orderem Ka 
rola Marksa. Order ten został 
przyznany J. Broz-Tito przez 
KC SED, Radę Państwa i Ra­
dę Ministrów NRD. (PAP) 

rozwoju województwa, oraz

W wystąpieniu poprzedzają­
cym dyskusję wojewoda koniń­
ski Henryk Kaźmierczak przed 
stawił węzłowe założenia pla­
nu województwa konińskiego 
na rok bieżący, stwierdzając że 
priorytet mają zagadnienia ja­
kości i funkcjonalności wyro­
bów, zwiększenie i poprawa 
produkcji rynkowej i eksporto­
wej.

Zatwierdzony plan przewidu­
je, że produkcja konińskiego 
przemysłu wzrośnie w tym ro­
ku — w stosunku do roku 1976 
— o 5,9 procent osiągając war- 
_ Dokończenie na sir. 2 

ka i prezydent m. st. Warsza­
wy Jerzy Majewski.

Wizyta w osiedlu mieszka­
niowym w Ursynowie i Nato­
linie. Ta największa inwesty­
cja mieszkaniowa stolicy pow 
stawać zaczęła zaledwie przed 
rekiem. Obecnie gotowe są już 
domy z trzema tysiącami mie­
szkań. Drugie tyle — w budo­
wie. Wśród witających — Wac 
ław Oświt, budowniczy z kom 
binatu „Południe”, a zarazem 
lokator nr 1 tej dzielnicy. Na 
obszarze tysiąca hektarów wy 
rosną gmachy dla 135 000 osób.
szkoły, które łączyć 
keje wychowawcze i 
ne, 100 potężnych 
handlowych, wiele 
rekreacyjnych.

Folejnym etapem 

będą fun 
kultural- 
zespołów 
obiektów

spotkania
z Warszawą jest Zamek Kró­
lewski. Jego pierwsze sale, od 
tworzone według historycz­
nych wzorów, przekazane zos­
taną jeszcze w tym miesiącu, 
po 6 latach żmudnych prac.

Z lewego przyczółka mosto­
wego IZ-kilometrowej Trasy
Toruńskiej łatwo dostrzec wi­
zję tej arterii szybkiego ruchu 
miejskiego. Prace obejmujące 
90 dużych węzłów komunika­
cyjnych, most, wiele obiektów’ 
towarzyszących zaplanowane 
tak, aby nie ucierpiały na tym 
inne place budowy w mieście.

Kolejnym punktem wizyty 
jest osiedle mieszkaniowe na 
Bródnie. Jeszcze niedawno by­
ła tutaj dzielnica „bieda — 
domików”, pozostałość sprzed 
dziesiątków lat. Obecnie mie­
szka tu w nowych blokach 
100 000 lokatorów. Stąd stoli-

Wysokie polskie
odznaczenie dla

zakładów w Charkowie
Budowa Huty „Katowice*’ 

stała się przykładem bliskiej 
współpracy gospodarki Polski 
i ZSRR. W pomyślnym zakoń 
czeniu pierwszego etapu bu­
dowy naszej czołowej inwesty 
cji ma 
wiele

swój udaiał również
radzieckich

przemysłowych,
zaik ładów 

wykonuj ą-
cych urządzenia dla Huty „Ks 
towice”.

Jednym z nich są Zakłady 
Elektromechaniczne w Charkc 
wie, które wykonały na po­
trzeby huty m. in. ok. 700 urzą 
dzeń sterowniczych dla auto­
matyzacji procesów technolo­
gicznych ora«z potężne dźwigi 
elektryczne. W uznaniu wybit 
nych zasług przy budowie Hu 
ty „Katowice”, za braterską 
pomoc udzieloną jej załodze, 
za pełną i terminową realiza­
cję zobowiązań — Rada Pań­
stwa przyznała Zakładom Elek 
tromechanicznym w Charko­
wie Komandorię z Gwiazdą 
Orderu Zasługi PRL. (PAP)

ca wyjdzie niebawem w
północne pasmo zabudowy 
Wzniesione zostaną osiedla w 
Białołęce, Tarchcminie, Chosz 
czowce, Nowodworach, w Le­
gion owie, Nowym Dworze 4 
Modlinie. Zamieszka w nich 
pół miliona osób. Jest to przed 
sięwzięcie bez precedensu w 
dziejach budownictwa mieszka 
niowego w naszym kraju.

W rozmowie z aktywem par 
tyjnym i gospodarczym dziel­
nicy Praga — Północ Edward 
Gierek stwierdził m. in., że 
Warszawa ma ogromną szansę 
dalszego wszechstronnego roz­
woju. Ta szansa to pracowi­
tość, umiejętności i inicjatywa 
mieszkańców. I trzeba dodać 
— powiedział E. Gierek — że 
warszawiacy dobrze i z wyo­
braźnią potrafią tę szansę wv- 
korzystać. I sekretarz KC 
PZPR podziękował za inicja­
tywy załóg stołecznych zakła­
dów przemysłowych zmierza­
jące do zwiększenia budow­
nictwa mieszkaniowego oraz 
wzrostu produkcji przeznaczo 
nej na rynek i eksport.

PAP

W Moskwie rozpoczyna się 

światowe forum sił pokoju
Dzisiaj w stolicy Kraju Rad rozpoczyna się światowe forum 

sił pokoju. Biorą w nim udział przedstawiciele najszerszych 
kręgów społecznych z krajów wszystkich kontynentów, aby 
— w imieniu swych narodów — zamanifestować wolę życia 
w warunkach trwałego pokoju i bezpieczeństwa. W obradach 
tych, które uważane są za wydarzenie o wielkim znacreniu 
dla dalszego umacniania jedności sił pokoju i postępu, ucze-
stniczy delegacja polska.
Nasz kraj od ponad 30 lat 

konsekwentnie urzeczywistnia 
ideę pokoju. Wśród trzech 
głównych zasad, którymi nie­
zmiennie kieruje się polska po­
lityka zagraniczna, na czoło 
wysuwa się przyjaźń i sojusz 
zc Związkiem Radzieckim oraz 
innymi krajami wspólnoty so­
cjalistycznej. Jest ona bowiem 
podstawowym gwarantem po­
koju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie i na świecie, niezbędne­
go warunku realizacji wszyst­
kich naszych zamierzeń i pla­
nów. Kolejne zasady to: po­
parcie dla postępowych ruchów1 
w świecie w ich walce z si­
łami imperializmu i kolonia­
lizmu o niezależność narodową 
i społeczną oraz — wynikają­
ce z podstawowych założeń 
marksizmu-leninizmu — poko 
jowe współistnienie pań-
stwami o odmiennych ustro­
jach społecznych i gospodar­
czych.

Ta ostatnia zasada, która 
jeszcze nie tak dawno była od 
rzucana przez wiele zachod­
nich kół rządzących, obecnie 
stała się czynnikiem decydują 
cym o rozwoju sytuacji mię­
dzynarodowej. Świadczy to o 
sile tej idei, o słuszności stra­
tegii i taktyki krajów socjali­
stycznych.

W ciągu całego okresu powo­
jennego Polska Ludowa wy­
trwale działała w kierunku u- 
gruntowania pokoju i bezpie­
czeństwa, w obronie interesów 
własnego kraju i całej wspól­
noty socjalistycznej, zdobywa­
jąc na arenie międzynarodo­
wej uznanie i autorytet. M. in. 
kraj nasz, jako pierwszy, wy­
stąpił na forum Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ w 1964 r. z pro 
pozycją zwołania konferencji, 
której celem byłoby rozpatrze­
nie całokształtu zagadnień bez­
pieczeństwa Eur^r-.’. Pr on r-- 
cja zwołania KBWE stanowiła

wień V Plenum KC PZPR.
W obradach uczestniczyli 

członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: minister obrony na 
rodowej gen. armii Wojciech 
Jaruzelski. sekretarz KC 
PZPR Stanisław Kania oraz 
minister d.s. kombatantów gen 
dyw. Mieczysław Grudzień.

Prezes ZG ZBoWiD, Stani­
sław Wroński podkreślił w re­
feracie sprawozdawczym, że 
działalność Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację 
w ubiegłym roku przyczyniła 
się do dalszego, wszechstron­
nego rozwoju organizacji 
ZBoWiD aktywnie uczestniczy’ 
we wszystkich ważniejszych 
przedsięwzięciach soołeczno- 
politycznych. Na czoło zadań 
organizacji w br. wysuwa się 
potrzeba dalszego, aktywnego 
współdziałania w pracy nad 
umacnianiem socjalistycznego 
państwa oraz ideowo-politycz 
nej jedności narodu.

Z kolei rozwinęła się dysku 
sja, w której głos zabrali re­
prezentanci ogniw związku z 
całego kraju: Antoni Korzyc- 
ki, Marian Jakubowicz, Nor­
bert Michta, Włodzimierz So­
korski, Danuta Gałkowa, An­
toni Dałkowski, Roman Chło- 
dziński, Jerzy Lorens. Sylwes­
ter Newiak, Zygmunt Huszcza, 
Janina Kająwaluda, Kazi­
mierz Kąkol.

Podkreślono że liczący 
540 000 członków ZBoWiD roz 
wija szeroko swoje funkcje 
ważnego ogniwa Frontu Jed­
ności Narodu. Pogłębia się in­
tegracja środowiska komba­
tanckiego, a dzięki systema­
tycznemu wzbogacaniu form 
pracy, zwielokrotniła się siła 
wychowawczo - obywatelskie-

od połowy lat sześćdziesiątych 
jeden z głównych elementów 
europejskiej polityki ZSRR, 
Polski i innych krajów socjali­
stycznych. Można powiedzieć, 
że kraj nasz w konkretnym 
stopniu przyczynił się do histo­
rycznego sukcesu konferencji 
helsińskiej.

Wyrazem uznania dla dzia­
łalności Polski na arenie mię­
dzynarodowej jest decyzja o 
zwołaniu w Warszawie w 
czerwcu tego roku Światowego 
Zgromadzenia Budowniczych 
Pokoju. (PAP)

Przygotowania młodzieży Polski

W 1978 r. w Hawanie 
XI Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów

W Warszawie odbyło się 
wozoraj inauguracyjne posie­
dzenie Polskiego Komitetu Fes 
tiwalowego XI Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen 
tów, który rozpccznie się la­
tem 1978 r. w stolicy Kuby — 
Hawanie.

W posiedzeniu komitetu, w 
skład którego wchodzą człon­
kowie kierownictwa polskiego 
ruchu młodzieżowego, repre­
zentanci wszystkich środowisk 
młodego pokolenia, przewod­
niczył członek Sekretariatu KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Głównej FSZMP —‘ Zdzisław 
Kurowski.

Podczas posiedzenia zapoz­
nano się z informacjami na te 
mat dotychczasowego przebie­
gu przygotowań do kolejnego 
festiwalu oraz aktualnej sy- 
tuaji w międzynarodowym 
ru ’■ i ” k lzieżowym i studenc 

go oddziaływania kombatan­
tów.

W czasie obrad głos zabrał 
premier Piotr Jaroszewicz.

W y soko oc en ia j ąc d or obek 
organizacji ZBoWiD mówrca 
podkreślił, że działalność związ 
ku, choć specyficzna ze wzglę 
du na charakter i możliwości 
środowiska, wzbogaca życie 
społeczne o nowe wartości, roz 
budzą patriotyzm, kształtuje 
w społeczeństwie poczucie od­
powiedzialności i zaangażowa­
nia w sprawy ogólne.

Premier wyraził przekona­
nie, że ponad półmilionowa 
rzesza kombatantów, wniesie 
liczący się wkład w rozwiązy­
wanie złożonych problemów 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju.

Posiedzenie zakończyło się 
podjęciem uchwały precyzują­
cej kierunki działalności Związ 
ku w 1977 r. (PAP)

Plenum CRZZ

Związkowcywrealizacjl 
tegorocznych zadań
Zadania związków zawodo­

wych w realizacji tegoroczne­
go planu społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju wytyczy­
ła CRZZ na swym II posiedzę 
niu plenarnym, które odbyło 
się wczoraj w Warszawie. 
Współodpowiedzialność za dal 
szy postęp społeczny w kraju 
nakazuje związkom czynnie 
oddziaływać na podnoszenie e- 
fektywności gospodarowania 
we wszystkich działach produk 
cji i usług na umacnianie rów 
nowagi ekonomicznej kraju, 
przezwyciężanie napięć rynko­
wych i trudności w handlu za 
granicznym.

Podstawą do dyskusji na ple 
num był rozesłany uprzednio 
referat Prezydium CRZZ. W 
referacie, jak również w wystą 
pieniu przewodniczącego CRZZ 
Władysława Kruczka oraz w 
dyskusji na czoło zadań związ 
ków zawodowych i samorzą­
du robotniczego wysunięto roz 
wijanie i wzbogacanie produk 
cji dla rynku wewnętrznego i 
eksportu. Głównym forum tej 
aktywności są dziś sesje KSR 
przyjmujące ambitne plany 
przedsiębiorstw na br.

Taki sam priorytet społecz­
ny, jak pobudzanie produkcji 

I kierowanej bezpośrednio na ry 
nek, ma pomoc, jaką związki 

powinny udzielać w przyspiesza 
niu rozwoju rolnictwa i całej 
gospodarki żywnościowej.

Wiele uwagi poświęcono ko­
nieczności wzmożenia pracy 
związkowej w rozwiązywaniu 
społecznego problemu nr 1, ja 
kim jest sytuacja mieszkanio­
wa. Związki powinny czynnie 

a uczestniczyć w przyspieszeniu 
rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego, w tym jednowdzin 
nego, m. in. przez zwiększenie 
pomocy materialno-finansowej 
zakładów.

Jak wynika z obrad CRZZ, 
również w metodach pracy 
wewnątrzzwiązkowej zanosi 
się na dalsze, korzystne zmia­
ny. Postanowiono m. in. ogra­
niczyć liczbę narad i zebrań, 
a za to wzmocnić kontrolę przy­
jętych programów działania i 
uchwał we wszystkich instan­
cjach związkowych, od CRZZ 
do rad zakładowych. (PAP)

Król Jordanii 
w Kairze

Król Jordanii — Husajn 
przybył wczoraj z oficjalną wj 
zytą do Egiptu na rozmowy i 
prezydentem Anwarem Sada- 
tem. Jest to pierwsza wizyta 
jordańękicgo monarchy w Egis 
cic od roku 1974. Stosunki 
między obu krajami znacznie 
poprawiły się od październik? 
ubiegłego roku, tj. od spotka­
nia przywódców państw arab­
skich w Kairze, na którym za­
padły decyzje w sprawie za­
kończenia woj-ny w Libanie.



Budowniczowie Rozmowy polsko-egipskie

ZADANIA TWP
W UPOWSZECHNIANIU 

UCHWAŁY V PLENUM KC PZPR nie zwalniają tempa
W Warszawie odbyła się wczo 

raj narada aktywu Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej, poświęcona
•kreśleniu zadań TWP upp-
wszechnianiu uchwały V Plenum 
KC PZPR.

Podczas narady wytyczono kie­
runki dalszej działalności TWP, 
sformułowano zadania dla sku­
pionych wokół towarzystwa ludzi 
nauki .twórców kultury i działa-
czy, wynikające 
V Plenum KC; 
nienia związane 
celami polityki 
darczej. (PAP)

z postanowień 
omówiono zagad 
z podstawowymi 
społeczno-gospo-

SPOTKANIE Z LESZCZYŃSKIMI
WETERANAMI PPR

Wczoraj w Lesznie z okazji ob­
chodów 35-lecia Polskiej Partii 
Robotniczej byli PPR-owcy: eme
rytowani pracownicy 
partyjnych oraz milicji 
bezpieczeństwa spotkali 
członkami Sekretariatu

instancji 
i służby 

się z 
Komite-

tu Wojewódzkiego PZPR. W spot 
kania tym uczestniczyli m .in.: 
przewodniczący Wojewódzkiej Ko 
misji Kontroli Partyjnej — Józef 
Grzelak oraz komendant woje­
wódzki Milicji Obywatelskiej — 
Antoni Kurach, (ttj

UZNAN’E DLA PILSKIEJ 
SŁUŻBY ZDROWiA

Członkowie władz politycznych 
i ■ administracyjnych wojewódz­
twa pilskiego spotkali się wczo­
raj z 47 osobową grupą przedsta 
wicieli - pilskiej służby zdrowia. 
Na spotkaniu podsumowano pra 
cę wszystkich pionów służby zdro 
wia województwa. W uznaniu za 
sług w pracy 29 osób otrzymało
odznaki „Za zasługi 
wództwa pilskiego”, 
uczestnikom spotkania

dla woje- 
Wszystkim 
wręczono

również listy gratulacyjne od 
I sekretarza KW PZPR Alfreda 
Kowalskiego i wojewody pilskie­
go Andrzeja Śliwińskiego za wnie 
• inne zasługi w rozwój służby
zdrowia 
nej na 
skiego. 
wowe 
zdrowia

i opieki społecz- 
terenie województwa pil- 
Omówiono także podsta- 
zadania pilskiej służby 
w 1977 roku (ryk)

HUTA
Podstawowe 

obiekty wytwór

tzw.
® lik Huty

cze, tworzące
linię stali 
„Katowi-

:e”, pracują na 
coraz większych obrotach. Za­
łoga hutnicza od pierwszych 
dni bieżącego roku realizuje 
pomyślnie codzienne zadania 
produkcyjne.

Tymczasem załogi budowla­
no-montażowe rozpoczęły no­
wy rok od koncentracji wszy­
stkich sił i środków na tych 
obiektach, jakie powstać mają 
w drugim pod etapie realizacji 
tej wielkiej inwestycji. Tem­
po prowadzonych robót jest

Liban

Po broni ciężkiej ■
składanie

broni lekkiej?
Środa 12 bm. była ważnym eta­

pem na drodze do normalizacji ży

bardzo intensywne. Można je 
porównać z tym, jakie podzi­
wiano w okresie bezpośrednio 
p opr z edza j ąc ym uruc hom i en i e 
produkcji. Załogi dziesiątków 
przedsiębiorstw, chociaż pracu 
ją obecnie w nieco uszczuplo­
nym w porównaniu z ubieg­
łym roikdem składzie, dokłada 
ją starań, aby poszczególne za 
dania wykonać w ściśle okre­
ślonym terminie. W rejonie 
wielkich pieców dobiega wła­
śnie końca ważna opera-eja be 
tonowania fundamentów pod 
drugi wielki piec, którego po­
jemność — podobnie jak czyn 
nego już pierwszego agregatu 
— wynosić będzie 3.200 m sześ 
ciennych.

k Wzniesienie drugiego wiel­
kiego pieca, który rocznie 
produkować będzie ponad 2 
min ton surówki, stanowi jed 
no z głównych ale nie jedyne 
zadanie br. Równie dużą wa­
gę przywiązuje się do prac 

'związanych z budową trzeciej 
taśmy spiekalniczej, przewyż­
szającej znacznie wielkością 
taśmy pracujące w starym hut 
nictwie i w Hucie im. Lenina.

Budowa dwóch walcowni kę­
sów, drugiego bloku tlenowego 
trzeciej turbo dmuchawy oraz 
instalacji, którą doprowadzony 
zostanie mazut do wielkiego 
pieca — to dalsze przedsięwzię 
cia, na jakich koncentrują się 
załogi budowlano-montażowe. 
Ekipy specjalistyczne położą 
największy nacisk na dokoń- 
cz.enie procesów automatyza­
cji w Hucie „Katowice” oraz u- 
ruchomienie komputerowego 
systemu sterowania produk­
cją. (PAP)

Ambitny program
Dokończenie ze str. 1

tość 20191 milionów złotych. 
Wartość sprzedaży produkcji 
własnej z przeznaczeniem na 
rynek oraz usług przemysłu 
zwiększy się o 9.7 procent i 
osiągnie poziom 3 016 milionów 
zł. Największy wprost zanotu­
je się w produkcji przeznaczo­
nej na eksport. Wyniesie on 
17,9 procent.

cia
skła dania 
wszystkie 
udział v

Libanie,
broni 
strony,

upłynął termin
ciężkiej przez

które brały
konflikcie. Rzecznik

czterostronnej komisji arabskiej 
nadzorującej zawieszenie broni 
oświadczył w Bejrucie, że zdawa-
nie broni ciężkiej przebiega 
nowo.

Dzienniki bejruckie cytują 
powiedź, prezydenta Sarkisa,
ry stwierdził, że 
po zakończeniu 
ciężkiej powinno

pla-

któ-
kolejną operacja 
zdawania broni 
być złożenie bro

ni lekkiej, (PAP)

Posiedzenie Zarządu i Prezydium 
Polskiej Rady Ekumenicznej

12 bm. odbyło się posze­
rzone posiedzenie' Zarządu i 
Prezydium Polskiej Rady Eku 
menicznej, poświęcone zagad­
nieniu uczestnictwa wiernych 
w pracy nad realizacją założeń 
programowych rozwoju Polski 
i umocnieniu jedności narodu. 
W posiedzeniu wzięli udział 
zwierzchnicy ośmiu kościołów 
członkowskich Rady, a miano­
wicie — kościoła ewangelicko- 
augsburskiego, ewangelicko- 
reformowanego, prawosławne­
go, polskokatolickiego, maria­
witów, baptystów, metodystycz 
nego i zjednoczonego kościoła 
ewangelicznego W obradach 
uczestniczyli ponadto działacze 
duchowni i świeccy tych koś­
ciołów.

Zebranie otworzył prezes Pol 
sklei Radv Ekumenicznej ks. 
prof. dr Witold Benedyktowicz, 
a referat główna przedstawił 
ks. biskup T.R. Majewski, prze 
wodniezącv Rady Synodalnej 
Kościoła Polskokatolickiego.

W dyskusji wypowiedzieli

czne-go rozwoju Polski i pomyśl­
ności Polaków. Z kart naszej na­
rodowej historii uczymy się patrio
tyzmu, który 
kach pełnej 
świadomi, że 
szczególnie w

był cnotą w warun- 
wolności. Jesteśmy 
to, co inne narody, 
trzecim świecie, mu

się zwierzchnicy kościołów
oraz rektor Chrześcijańskiej 
Akademii Teologicznej, nie­
którzy jej profesorowie oraz 
inni uczestnicy posiedzenia.

Na zakończenie PoBką Rada 
Ekumeniczna uchwaliła nastę 
pujące orędzie:

ZJEDNO^TEN’ W PRACY 
I SM WE

S’owe FolsHel 
Rady Ekumeniczna)

Wspólnie z całym narodem prag­
niemy tworzyć nową jakość życia 
1 budować jeszcze lepsze, jaśniej­
sze jutro naszej Ojczyzny, Polsku 
I udowej. Uczestniczymy w wysił­
ku całego społeczeństwa, ludzi pra 
cujących miast i wsi, które nie 
ustaje w doskonaleniu pracv i jej 
wyników, niezbędnych dla dynami

szą zdobywać za cenę walki wyzwo 
leńczej, jest od lat naszym udzia­
łem, zdobyczą, którą mamy wciąż 
wzbogacać i doskonalić przez umac 
nianie jedności i rzetelną pracę 
Wierni tym celom, pragniemy 
przez służbę narodową służyć spra 
wie ogólnoludzkiej, sprawie poko 
Ju i sprawiedliwości.

W pracy dla siebie i całej rodzi­
ny człowieczej odkrywamy jej pięk 
no i dostojeństwo. Natchnieniem 
naszym są duchowe wartości 
chrześcijaństwa, z których uczymy 
się ofiarnej pracy, szacunku dla 
człowieka i solidarności z cierpią­
cymi na skutek wyzysku, pogwał­
cenia praw ludzkich i ucisku poli­
tyczno-gospodarczego.

W poszukiwaniu konkretyzacji 
założeń i celów przyświecających 
całemu narodowi, isdzielamy po­
parcia planom rozwoju społeczno- 
gospodarczego w latach 1976—1980 i 
w roku 1977, uchwalonym przez 
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej. Witamy też uchwałę 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu z dnia 22 grudnia 
1S76, która jest wyrazem woli dzia 
łania na rzecz realizacji uchwał sej 
mowych i założeń strategii rozwo­
ju. Ufamy, że wyznawcy kościołów 
chrześcijańskich zespolonych w 
Polskiej Radzie Ekumenicznej, bę 
dą uczestniczyć aktywnie na tym 
szerokim froncie pracy, której ce­
lem jest ustawiczne doskonalenie
naszej Rzeczypospolitej jej

Zachmurzenie duże, okresami 
umiarkowane i miejscami ^łabe 
opady deszczu lub mżawki. Tem­
peratura maksymalna od plus 2 
do plus 6 stopni, tylko lokalnie 
na południu do plus 8 stonni. 
Wiatry umiarkowane i dość silne 
z kierunków południowych i za­
chodnich. *

kształcie duchowym i materialnym. 
Ufamy też, że do wspólnego skarb 
ca wartości będziemy wnosić wię­
cej, niż sami otrzymaliśmy, spła­
cając w ten sposób dług społeczeń 
stwu i gromadząc zasoby duchowe 
i materialne dla przyszłych poko­
leń.

Z początkiem nowego roku, ro­
ku pracy dla wspólnego dobra, 
umacniania potencjału Polski i 
jej miejsca w rodzinie narodów 
oraz utrwalania pokoju w świecie, 
pozdrawiamy serdecznie wyznaw­
ców kościołów zrzeszonych w Pol­
skiej Radzie Ekumenicznej. Pozdra 
wiamy także naszych współwyznaw 
ców z bratnich kościołów chrześ­
cijańskich za granicą, szczególnie* 
naszą zagraniczną Polonię i życzy­
my pomnażania wartości ducho­
wych, pomyślności osobistej i naj­
lepszych osiągnięć w pracy. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nenłwig.

STRONA

KoiMnikat Państwowej 
Komisji Cen

Państwowa Komisja Cen in 
formuje, że z dniem 14 stycz­
nia 1977 r. ulegają zmianie ce 
ny detaliczne wód mineral­
nych stołowych i leczniczych 
„Coca-Coli”, „Pepsi-Coli”, le­
moniad, oranżad, wody sodo­
wej i pozostałych napojów ga. 
zowanych.

Nowa cena detaliczna syfo­
nu wody sadowej wynosi 3 zł, 
butelki wody mineralnej o po 
jemności 0,33 1 — 2 teł, a o po­
jemności 11 — 5,50 zł. Nowa 
cena detaliczna „Coca-Coli” i 
„Pepsi-Coli” w butelce 0,25 1 zo 
stała ustalona w wysokości — 
6 zł, a w butelce o pojemności 
11 — 23 zł. Nowa cena lemo­
niady w butelce 0,33 1 wynosi 
— 1,80 zł, Oranżady — 2 zł, o- 
ranżady wyborowej — 2,40 zł.

Ceny detaliczne wody sodo­
wej, wód mineralnych, „Pep- 
si-Coli”, „Coca-Coli” i innych 
napojów gazowanych podnie­
sione zastały na skutek wzro­
stu kosztów produkcji, co ha­
mowało jej rozwój i powodo­
wało nie nadążanie podaży za 
rosnącym popytem. Nowe ce­
ny detaliczne tych napojów 
stwarzają warunki dla wzro­
stu ich produkcji i obrotu. Pod 
jęte decyzje powinny spowo­
dować poprawę zaopatrzenia 
rynku. (PAP)

Perspektywy pogłębiania 
współpracy gospodarczej

Z Egiptu powróciła polska delegacja rządowa z wicepre, 
zesem Rady Ministrów Franciszkiem Kaimem, która pro. 
wadziła ze stroną egipską rozmowy gospodarcze w ramach 
VI sesji Komitetu Mieszanego d.s. współpracy przemysłowy 
między Polską a Egiptem. Delegacji egipskiej przewodni, 
czył wicepremier Abdul Moneim el Kaissouny.
W czasie sesji dokonano prze 

glądu i oceny stanu realizacji 
zaleceń podjętych na poprzed 
niej sesji komitetu, stwierdza 
jąc dalszy postęp w rozwoju 
stosunków gospodarczych po­
między obydwoma krajami, a 
zwłaszcza w dziedzinie bezpo­
średnich powiązań technicz­
nych między przedsiębiorstwa 
mi i organizacjami gospodar­
czymi Polski i Egiptu. Powią­
zania te stwarzają trwałe prze 
słanki dla wzrostu wzajemnej 
wymiany towarowej.

Biorąc pod uwagę dotychcza 
sowę rezultaty współpracy, na 
gromadzone doświadczenia za 
równo na gruncie wymiany 
handlowej, jak i współpracy 
przemysłowej, komitet stwier 
dził, że istnieją rzeczywiste

działach gospodarki cbu kra. 
jów.

W czasie pobytu w F.gipC|? 
F. Kaim spotkał się z premie, 
rem rządu Arabskiej Republi. 
ki Egiptu Mamduh Salemem 
oraz kierownikami resortów 
handlu, gospodarki i współpra 
cy gospodarczej, przemysłu o. 
raz rolnictwa i irygacji. (PAP)

PRL - snu

Pomyślny rozwój 
stosunków

Na inwestycje przeznacza się 
w bieżącym roku 2,8 miliarda 
złotych, większość z tej sumy prze 
znaczy się na kontynuację i za­
kończenie budowy takich obiek­
tów jak: Wydział Tarcz Ściernych 
w* kolskim „Korundzie”. Wydzia­
łu Konstrukcji Stalowych koniń­
skich ZN. oraz budowę od- 
k" wek wogla brunatnego „Bogda- 
łów” i „Władysławów”. W tym To­
ku winna zostać zakończona bu­
dowa konińskiej fabryki domów, 
w decydującą zaś fa^e wkroczą 
prace przy realizacji zbiornika re- 
tencyjnego ,,Jeziorsko”.

Dla konińskiego rolnictwa bę­
dzie to rok przedsięwzięć zdażaja-
cych do odbudowania 
zwierząt hodowlanych 
kowania pezvtywnych 
srosnodarowanin ziemia.

pogłowia 
,int®nsyfi- 
zmian w 
intensvfi-

kaćji produkcji roślinnej. Inwesty- 
cj«* rolnicze nochłona w tym roku 
1 211 milionów złotych.

Obserwowany w ostatnich latach 
przyrost dochodów ludności — w 
tym roku zwiększa sie o 7 7 nrn- 
cent — skłania do intensywnego 
rozwoju handlu, zwiększenia nnda- 
żv produktów rynkowych, usług. 
Obroty handlu zwiększą sie o 11-8 
procent, nslue o 15 procent; sieć 
sklęnówi wzrośnie w tym roku o 
14 placówek.

W województwie 
danych zostanie w 
kań o powierzchni 
kwadratowych.

konińskim od- 
br. 2 253 miesz 
147 790 metrów

. W dyskusji przedstawiciele 
komisji WRN stwierdzili, że 
przyjęty plan jest realny, choć 
jego realizacja wymaga kon­
sekwencji i odpowiedzialności 
wszystkich mieszkańców Ko­
nińskiego.

Sesja uchwaliła również 
plan pracy Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, komisji i Prezy­
dium WRN na rok bieżący.

(woj)

przesłanki 
jących już 
czych oraz 
cą nowych

pogłębienia istnie- 
powiązań gospodar 
objęcia wspólpra- 

dziedzin życia gos-
podarczego i na tej bazie zdy­
namizowania wzajemnych ob­
rotów towarowych.

Protokół końcowy z obrad 
VI sesji, podpisany ze strony 
polskiej przez F. Kaima, a ze 
strony egipskiej przez A. M. 
el Kaissouny’ego, określa dzia 
łania których realizacja przy­
czyni się do przyspieszenia roz 
woju współpracy w dziedzinie 
handlu, przemysłu 1 innych

ekonomicznych
Od 10 do 12 bm. odbyła sit- 

w Belgradzie XVI sesja pol­
sko-jugosłowiańskiego komik 
tu współpracy gospodarczej,

W czasie obrad, któryn 
przewodniczyli ze strony pol­
skiej minister handlu zagra.
nicznego gospodarki mor.

W konkursie LOP

Nagrody 
dla dziennikarzy
Od szeregu lat Zarząd Główny 

Ligi Ochrony Przyrody wspólnie 
z ZG Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich organizuje dla pra 
cowników nrasy, radia i telewizji 
coroczny konkurs na publikacje 
i audycje tematycznie związane 
z ochroną śro>dowiska przyrodni­
czego. Ogłoszenie wyników na 
szczeblu centralnym poprzedzą 
rozstrzygniecie konkursu przez 
zarządy LOP w miastach woje­
wódzkich.

W tych dniach nastąpiło roz­
strzygnięcie konkursu za rok 1976 
w województwie poznańskim. 
Dwie równorzędne pierwsze na­
grody przyznano red. Annie Sie­
kierskiej z „Głosu Wielkopolskie 
go” i red. Urszuli Zawidzkiej z 
Zespołu Telewizji Polskiej w Po 
znaniu. Drugą nagrodę uzyskał 
red. Roman Czamański z „Gaze­
ty Zachodniej”, trzecią — red. 
Andrzej Piszczoła z „Dziennika 
Ludowego”, a wyróżnienie — red. 
Marcin Bajerowicz z „Tygodnia”.

(ds)

skiej Jerzy Olszewski, a u 
strony jugosłowiańskiej zwia: 
kowy sekretarz d.s. sądowni- 
ctwa i organizacji administra. 
cji związkowej SFRJ Iva’ 
Franko, dokonano oceny w?a 
jemnej wymiany handlowe; 
współpracy w dziedzinie su. 
rowcowej oraz kooperacji : 
specjalizacji produkcji w ok­
resie, jaki upłynął o<d XV se­
sji kotnitetu.

Szczególnie pozytywce oce. 
ni on o perspektywy r o zwój: 
wzajemnych stosunków gosp 
darczych w obecnym pięcio­
leciu, kiedy to obroty towa­
rowe między Polską i Jugo­
sławią mają osiągnąć 3.3 mli 
dolarów, czyli dwa i pół ra. 
za więcej, niż w latach 191 
— 1975. (PAP)

.© Na torach w pobliżu prze 
jazdu kolejowego w Stęszewie: 
woj. poznańskim znaleziono wca 
raj w nocy zwłoki mężczyzny 
wieku 25—30 lat.

® W miejscowości Tyble ' 
woj. kaliskim kierujący ciężar' 
ką Tadeusz E. najechał w śrot 
w czasie wyprzedzania „Stara 
na jadącego nieoświetlonym r 
werem Edwarda M. RowerzyS 
poniósł śmierć na miejscu, (b).

Nowa forma JHumanite'

Narada „opozycji" w Hiszpanii
Krótko po roboczej naradzie, 

w której udział wzięli przedsta­
wiciele trzech dużych, nielegal­
nych, hiszpańskich organizacji 
związkowych oraz kierownictwo 
złożonej z chrześcijańskich demo 
kratów, liberałów, socjaldemokra
tów, socjalistów komunistów

Od 24 stycznia organ prasowy 
KC FPK, dziennik ,.1’Humanite” 
będzie się ukazywał w nowej for 
mie. Komentując tę decyzję re 
daktor naczelny dziennika, czło­
nek KC FPK R. Andrien stwier

hiszpańskiej opozycji, sekretarz 
generalny Komunistycznej Partii
Hiszpanii S. Carrillo oświad-
czył, iż wydaje mu się, że pierw 
sze konsultacje demokratycznej
opozycji rządem hiszpańskim
można ocenić pozytywnie.

dził, że ambicją redakcji
zwiększenie 
przez nadanie

poczytności
mu

jest 
pisma

rzystej, czytelnej 
kowanie większej 
cii i komentarzy, 
jowości dziennika.

bardziej przej 
formy, publi- 
ilości informa- 
zwiększenie ho

W pierwszym
okresie nowa „1’Humanite” bę­
dzie się ukazywać w nakładzie 
890 000 egzemplarzy.

Wywiad L. Comlana
Przebywający od niedawna na 

wolności sekretarz generalny Ko­
munistycznej Partii Chile — L. 
Corvalan wystosował w środę w 
wywiadzie dla włoskiej t.elewizii 
apel o utworzenie w Chile rządu 
jedności demokratycznej, który 
mógłby szybko zastąpić pozostają

rij zastrzega sobie prawo do pro 
wadzenia badań i pokojowego wy 
korzystania energii jądrowej. Po­
nadto władze szwajcarskie doma 
gają się przyznania im prawa 
uznawania, jakie surowce jądro­
we będą objęte porozumieniem 
ograniczającym eksport. Układ o 
nierozprzestrzenianiu, ratyfiko­
wany przez około 100 państw od 
czasu zawarcia go w 1968 r., za­
kazuje krajom nie posiadającym 
materiałów jądrowych nabywania 
i produkcji broni nuklearnej.

Zmarł H. Clouzot
atak

środę wieczorem marł « 
serca, w wieku 70 lat, i

bitny francuski reżyser filino’’
u. G. Clouzot. Zmarły zreali®
wał wiele znakomitych filmś’ 
w Polsce znany był m. in. ze s’ 
go dzieła „Cena strachu”.

Bojkot reżimu w RPA
Przywódcy Związku Zawodowe 

go Pracowników Poczty brytyj­
skiej na znak protestu przeciw­
ko represjom rasistowskiego re­
żimu Vorstera wobec afrykań­
skich związków zawodowych, po 
stanowili poczynając od najbliż­
szej niedzieli na tydzień prze­
rwać łączność pocztową, telegra 
fiesną i telefoniczną między W. 
Brytanią a RPA.

Drożyzna w Irlandii
W minionym roku ceny mięsa 

lepszych gatunków wzrosły w Ir- 
la-ndii przeciętnie o 69 procent, w 
tym samym okresie czasu masło 
podrożało o ponad 30 procent, 
wieko i ser — o 20 procent, a

Autobus wpadł do rzeki
Jak donoszą z Islamabadu, ' 

środę w pobliżu miejscowości 1 
ra Ismail nad rzeką Indus lJ 
km na południowy zachód od t 
licy Pakistanu) wydarzył sie J’ 
gśczny wypadek. Przejeżdżaj?1 
mostem autobus z nieznani' 
przyczyn zboczył z drogi, wpsi 
jąc do rzeki. 14 osób utonęło.

pieczywo, margaryna ryby
19—20 procent. Krajowa Komisja 
Cen ogłosiła z dniem 13 bm. no 
wa podwyżkę cen mleka, masła, 
sera i in. artykułów mlecznych.

Strzały w Buenos Aires

Szwajcaria ratyfikuje układ
Po przeszło 6 latach od podpi­

sania układu o nierozprzestrze­
nianiu rząd szwajcarski wyraził 
w środę zgodę na ratyfikowanie

cą u władzy w Santiago faszy- tego dokumentu,
stowską juntę wojskową. kilka zastrzeżeń.

zgłosił jednak. 
Rząd Szwajca-

..GŁOS WIELKOPOLSKI”
A d r e 

waldzka 
60-959 I
g I u m:

s redakcli: Poznań, ul. Grun- 
19 Adres pocztowy, skrytka nr 1074 
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W Argentynie po krótkim okre 
sie względnego spokoju w środę 

do starć między

Katastrofa śmigłowca
Nad wysuniętym najbardziej 1 

północny wschód Półwyspem * 
tarktydy, rozbił się argentyó’ 
śmigłowiec wojskowy. Śmierć ! 
niiosło wszystkich trzech członW' 
załogi.

znowu doszło
oddziałami sił bezpieczeństwa, a 
przedstawicielami ugrupowań ter 
rorystycznych. W wyniku walk 
trzy osoby poniosły śmierć, a 
dwie zostały ranne. Incydent wy 
darzył się na nrzedmieściu Bue­
nos Aires — Adelina.
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NASZE LATA SIEDEMDZIESIĄTE

W służbie pracujących
Przyspieszyć kodyfikację 

prawa wyznaczającego 
dla wszystkich zatrud­

nionych jednakowe przywile­
je i obowiązki — taki był je­
den z najważniejszych postu­
latów VII Kongresu Związków 
Zawodowych, który obradowa1 
przed czterema laty. Rola 
związków nie ograniczyła się 
do ogólnikowego postulowania. 
Działacze największej — sku­
piającej 12 milionów obywa-

tywnych także z innych dzied2in 
związkowego działania można by 
jeszcze przytoczyć na poparcie te 
zy, że o jego nieskuteczności lub 
skuteczności decydują głównie 
podstawowe, a więc zakładowe 
ogniwa ruchu zawodowego. One 
bowiem na co dzień, będąc najbli 
żej ludzi pracy i działając w ich 
środowisku, uczestniczą w rozwią 
zywaniu najżywotniejszych pro­
blemów społecznych.

teli organizacji społecznej
także konsultowali z załogami 
kolejne projekty kodeksu (by­
ło ich kilkanaście). Pozwoliło 
to wprowadzić wiele zmian 
usprawniających, zgodnych ze 
społecznym odczuciem snrawic 
dliwości. Zapewne działacze 
związkowi w znacznej mierze 
sami sobie zawdzięczają wiec 
to, że na VIII Kongresie, oce­
niając już dwuletnie funkcjo­
nowanie Kodeksu Pracy, mo­
gli stwierdzić: praktyka po­
twierdziła słuszność przeważa 
jącei większości jego postano­
wień.

Samo stanowienie prawa, 
choćby najbardziej doskonałe­
go. to dopiero wstęp do prze­
kształcania danej dziedziny 
życia. Pamiętając o tej praw­
dzie działacze zwłaszcza woje­
wódzkich rad związków 
zawodowych, najpierw dążyli 
do jak na i szerszego snopułary 
zowania kodeksu. W miarę 
unływu czasu — popularyza­
cji nowego ustawodawstwa 
pracy coraz częściej towarzv- 
szyła kontrola jego realizacji. 
Na przykład WRZZ w Kaliszu 
w wyniku różnvch (m. in. rad 
zorczych i sondażowych) dzia­
łań zdołała wyeliminować nie­
które nieprawidłowości z pra­
cy zakładowvch komisji roz­
jemczych. WRZZ w Poznaniu 
po dociekaniach, które objęły 
kilkadziesiąt zakładów, a ujaw 
niły liczne mankamenty we 
wprowadzaniu w życie reguła 
minów pracy (w oparciu o no­
we przepisy prawa), spowodo­
wała wstrzymanie publikacji 
wadliwych regulaminów. Pod­
czas tej kontroli wszelkie uchy 
bienia omawiano z przedsta­
wicielami dyrekcji, służb pra-

„Partia nasza zawsze przy­
kładała wielką wagę do dzia­
łalności ruchu zawodowego, do 
wszystkich jego funkcji — mó 
wił na V Plenum KG PZPR
Edward Gierek. Pragnie-

cown ic^ch ra d za kła do-
wych. M. in. takim właśnie oc 
czynaniom przypisać należy to, 
że sporo nadziei towarzvszą-
cych 
Pracy 
cią.

Pełne

powstawaniu Kodeksu 
stało się rzeczywistoś-

ugruntowanie nowego usta
wodawstwa pracy zależy teraz 
przede wszystkim od rad zakłado­
wych. Fakt, że kodeks jest debry 
i już nieźle spopularyzowany nie 
będzie przecież satysfakcjonował 
tego pracownika, który otrzymał 
od pracodawcy niesprawiedliwą 
decyzje, a rada zakładowa nie 
sprzeciwiała się mimo usprawnień 
kodeksowych. Wiele przykładów 
zarówno negatywnych jak i pozy-

my, aby związki zawodowe sta 
nowiły rzeczywiste przedstawi 
cielstwo załóg robotniczych, 
dbające o warunki życia i pra 
cy, o realizację norm Kodek­
su Pracy. Pragniemy, aby zaw 
sze umiały skutecznie wes­
przeć słuszną sprawę i bronić 
interesów ludzi pracy tam, 
gdzie są one naruszane, spra­
wiedliwie rozwiązywać sprawy 
sporne i zapobiegać konflik­
tom. Pragniemy, aby organiza 
cje związkowe znały nastroje 
i umiały je kształtować, aby łą 
czyły dbałość o warunki pracy 
i życia załóg z zespoleniem wy 
siłków klasy robotniczej celem 
lepszego, efektywnego i gospo­
darnego wykonania zadań pro 
dukcyjnych. Wszystkie te fun 
keje powinny przejawić się 
przede wszystkim w codzien­
nej pracy rad zakładowych...”.

Jeszcze na początku lat sie­
demdziesiątych działacz związ 
kowy w zakładzie pracy miał 
inne niż dzisiaj zadania. Pomi 
jając już ówczesne takie „roz­
mienianie na drobne” pracy ra 
dy, jak rozdział odzieży robo­
czej, zakup ziemniaków i ja­
błek, udział aktywistów w ko­
misjach remanentowych itp., 
można powiedzieć, że domino­
wało załatwianie snraw jedno­
stkowych. Obecnie m. in. 
zwiększone zainteresowanie ad 
ministrami zakładów sprawa­
mi socjalnymi. powoduje, że 
rzecz już nie tvlko w tym, by 
załatwiać jednemu wczasy, 
drugiemu pożyczkę lub inter­
weniować, kiedy dochodź1 
do konfliktów międzyludzkich. 
Trzeba przede wszystkim 
umieć określać potrzeby zbio­
rowości, budować programy 
ich zaspokajania, uczestniczyć 
w realizacji programów i kon 
trolować tę realizację. Ozna­
cza to, że zweryfikowana przez 
praktykę związkowa formuła 
wsoółzależncści spraw produk 
cji, bytu i wychowania musi 
być konkretyzowana — w za­
leżności od specyfiki środowis 
kowej i tego, co niesie życie. 
Przykładem takiego działania 
jest pomoc socjalno-bytowa, 
której udziela się najbardziej 
potrzebującym, przy czym —

co istotne — organizacje 
zakładowe same, w wyniku 
rzetelnej analizy, ustala­
ją kto i w jakim zakresie wy­
maga pomocy. Otrzymują ją 
zatem nie tylko ci, którzy o 
nią proszą. Do ogniw związlko- 
wych, które pierwsze system 
ten sprawnie wdrożyły,' nale­
ży Rada Zakładowa przy poz­
nańskim Oddziale Przedsię­
biorstwa Spedycji Krajowej.

Inna niż w minionych latach ja 
kość zadań rad zakładowych zna­
lazła odbicie w zmianie struktury 
ruchu zawodowego. Dwustopniowy 
podział (rady zakładowe — zarzą­
dy główne branżowych związków 
zawodowych) szedł zaś w parze 
ze zwiększeniem uprawnień or­
ganizacji zakładowych. To ułat­
wia spełnianie oczekiwań, które — 
jak podkreślono na VIII 1’ongre-

Fot. — Archiwum

Kiedy w końcu stycznia 
1945 roku wstępowa­
łem do Polskiej Par­

tii Robotniczej — klasową, ro 
bo-tniczą odpowiedzialność za 
dzisiaj i jutro wyzwalanej wów­
czas ojczyzny trzeba było mani 
festować czynną postawą 
obrońcy rodzącej się władzy lu 
du. Mimo iż obecnie, po upły­
wie ponad trzydziestu lat, 
brzmi to może nazbyt pate­
tycznie, przede wszystkim dlasie — są wyrazem rosnących aspi- - - -

racji ludzi pracy i nowych możii- młodych Polaków, którzy uro 
wości naszego kraju. i dzili się w wolnej ojczyźnie, cza

^r- sem należy powracać do tam-Nie umniejszając znaczenia do- - J . . _
skonalenia struktur i zwiększania 
uprawnień, trzeba zaakcentować, 
że o sile ruchu zawodowego de­
cydują przede wszystkim działa­
cze. Nowa skala aspiracji społecz 
nych wymaga zaś bardziej niż kie 
dykolwiek, by byli nimi ludzie o 
szczególnej wrażliwości obywatel­
skiej, mający wysoki autorytet, 
doskonale znający problemy załóg 
i dysponujący odpowiednią wie­
dzą, także z zakresu socjologii i 
inżynierii społecznej.

Działacz związkowy w pra­
cy organizatorskiej i wycho­
wawczej musi nie tylko w peł 
ni zdawać sobie sprawę z te­
go do czego zmierza, ale rów­
nież wiedzieć, jak te cele 
osiągnąć. Dotychczas metody 
działania często wskazywała

ftych najtrudniejszych lat. Przy 
J pominanie kłopotów i rozte­

rek będących wtedy udziałem 
ludzi z mojego pokolenia spra 
wia, że bledną nasze obecne,

intuicja. Chodzi natomiast c
to. by były one stosowane z 
pełna świadomością sytuacji 
w której się działa i celów, któ 
re pragnie się cśiągnąć. Ułat­
wia to inżynieria społeczna 
(socjotechnika), dyscyplina, 
która rozwinęła sie u nas dzię 
ki badaniom działań społecz-
nych, 
wego. 
w tej 
ni on a

także aktywu związko- 
Działacz zorientowany 

dziedzinie vźie. że snóż- 
jest informacja o fak-

tach, które wszyscy zdążyli już 
skomentować, że dyskusja na 
zebraniach nie może być oder­
wana od bieżącej praktyki, że 
n:e ma sensu propagować ce- 

. lów dalszych, gdy są bliższe 
wymagające szybszego osiąg­
nięcia. Rzecz w tym, że stoso­
wanie takich niewłaściwych 
metod — dem obiłizuie. opóź­
nia kształtowanie pożądanych 
postaw.

Zaangażowany i dobrze przy 
gotowany do skutecznego’dzia­
łania aktyw stanowi najlep­
szą gwarancję takiej służby lu­
dziom pracy, jakiej oczekują 
oni cd ruchu zawodowego.

MICHAŁ ŁUCZAK

Partyjna
odpowiedzialność

tak przecież dokuczliwe zmar­
twienia, nabierając właściwych 
wymiarów i propozycji.

Po powrocie z przymuso­
wych robót do rodzinnego Som 
polna (obecnie w wojewódz­
twie konińskim) w styczniu 
1945 roku byłem na tym tere­
nie jednym ze współorganiza­
torów PPR. Po kilku tygod­
niach wstąpiłem także w sze­
regi Milicji Obywatelskiej. Nie 
marzyliśmy wtedy o nowych 
miastach, drogach szybkiego ru 
chu, ani o wczasach, choćbv 
tych „pod gruszą”. Do PPR 
przywiodło nas poczuęie odpo 
wiedzialności za wolną Pol­
skę, które równało się odpowie 
dzialności za życie naszych ro 
dżin oraz współtowarzyszy pra 
cy i walki, zagrożone przez 
czyhające zewsząd bandy fa­
szystowskich niedobitków i ro 
d'zimej reakcji

Mogę z dumą powiedzieć, że 
wybrałem wówczas słuszną 
drogę. Program PPR i jej ken 
tynuatorki — PZPR u rzec ży­

wistniany przez cały naród, 
stał się programem wszystkich
Polaków. Ale chociaż od
dawna nie musimy poświęcać 
nocy, by stać z bronią w ręku 
na straży spokoju ludzi pracy, 
problem odpowiedzialności ' 
członków partii — choć w in­
nym wymiarze — pozostał spra 
wą pierwszoplanową.

Od dwudziestu pięciu lat je 
stem brakarzem tkanin w Za­
kładach Przemysłu Odzieżowe 
go im. Komuny Paryskiej w 
Poznaniu. Wiem, że także ode 
mnie zależy jakość odzieży pro 
bukowanej przez „Modenę”. 
Staram się więc, by klient, ku 
pujący nasze wyroby, był z 
nich zadowolony. Taka odpo­
wiedzialność za wykonywaną 
przez każdego z nas pracę jest 
dzisiaj dla kraju sprawą naj­
ważniejszą.

Mówił JERZY GRZEGORSK’, 
pracownik poznańskiej „Modeny", 
członek egzekutywy Komitetu 
Zakładowego PZPR, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od 
rodzenia Polski, (zr)

Nad handlową przyszłością

Reorganizacji ciąg dalszy
Pierwszy etap reformy han 

dlu wewnętrznego ^ ma­
my za sobą. Był to etap

przejmowania 
nia sklepów, 
przedsiębiorstw 
szczególnymi

i przekazywa- 
magązynów i 

między po- 
jednostkami

dawnych tego typu instytucji 
podległych Ministerstwu Handlu 
Wewnętrznego i Usług (Centralę 
Handlu Meblami, „Arged”, 
„Otex” itd.). W dawnym układzie 
organizacyjnym jednostkom tym 
podlegało ok. 80 przedsiębiorstw 
w terenie, aktualnie jest ich 48. 
Każde z województw — z wyjąt-

handlowymi, zgodnie z nowy 
mi zasadami specjalizacji i 
układami branżowymi. Eył ..to 
równocześnie etap tworzenia 
podstaw dla nowych struktur 
organizacyjnych, przesunięć 
w zatrudnieniu i pierwszych 
— nie zawsze i nie wszędzie 
od razu udanych prób działa 
nia. Nikt zresztą kamieniem 
za to w handel nie rzuca — 
wiadomo bowiem, że takie ge 
neralne zmiany, jakie zapo­
czątkowane zostały 1 lipca 
1976 t. w całym krajowym 
obrocie towarowym, nie mo­
gą być załatwione do końca 
w okresie zaledwie fcpólrocz- 
nym.
Jedną r. podstawowych jednos­

tek handlu jest powołana w lip- 
cu 1976 r. Centrala Państwowego 
Handlu Wewnętrznego, której za 
daniem jest zaopatrywanie miesz 
kańców miast we wszystkie przed 
mioty niezbędne dla wynosażenia 
naszych mieszkań (meble, sprzęt 
oświetleniowy, artykuły dekora-

kiem Łomży — 
przedsiębiorstwo, 
za zaopatrzenie 
myślowe.

ma jedno własne 
odpowiedzialno 

w towary prze-

czenie sąsiadujących małych skle 
pików w jeden większy maga­
zyn. Na większej powierzchni 
łatwiej bowiem zgromadzić wię­
cej odmian i rodzajów towarów. 
Myśli się także o porządkowaniu 
sieci pod kątem tworzenia okre­
ślonych ciągów handlowych, ich 
wzajemnego uzupełniania się (np.
sklep meblowy pobliżu pła-

cyjne), 
dzież, 
wreszcie

dla naszego ubioru (o- 
obuwie. dziewiarstwo).
zaopatrzenie

sportowo-turystyczny
w sprzęt 

i rekreacyi
ny. Nowa Centrala wchłonęła 7

Na samym tylko szczeblu 
centralnym zmniejszono licz­
bę etatów administracyjnych 
o 215 osób, które przejął tzw. 
cperatyw hąndlowy. Podobne 
procesy trwają w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach tero 
nowych. Oblicza się, że na ko
nieć roku 1976 
w jednostkach 
kroczyła 17 000, 
my towarowe i

liczba sklepów 
CPHW prze- 

w tym 23 do~ 
174 domy han

dlowe. W prawie 8 000 skle­
pów zastosowano już nowo-
czesne formy 
samoobsługę 
Ten kierunek 

nia sprzedaży

sprzedaży, tzw. 
i preselekcję. 
unowocześnia- 

będzie stopnio
wo — w miarę przeprowadza
nej modernizacji 
sowany w coraz 
bie placówek.

Wspomniałam o 
ponieważ jest ona

sieci — sto 
większej licz

modemizacji, 
m. in. ważnym

elementem zmierzającym do 
osiągnięcia pełnych efektów
zmian w handlu. Chodzi tu o łą

cówki z artykułami dekoracyjny 
mi itp.). Plany takie są aktual­
nie w opracowaniu Urzędów Miej 
skich. Mają one uwzględniać nie 
tylko teoretyczne założenia han 
d’u, lecz także pewne tradycyjne 
upodobania mieszkańców do ro­
bienia zakupów w określonych re 
jonach. Zapowiada się uruchamia 
nie nielicznych (ale o dużych ro 
wierzchniach) placówek wybitnie 
specjalistycznych, jak np. salo­
nów ze szkłem oświetleniowym, 
które dysponowałyby pełnym ze­
stawem asortymentowym lamp 
znajdujących się w produkcji i 
sprzedaży. Plany te będą realizo 
wańe stopniowo. W CPHW nió-
wi 
lat.

się o okresie
Natomiast

szego' kwartału
do 1 
1S77

dwu- trzech 
końca pierw- 

r r. przcwidu
je się zakończenie wszelkich prac 
dotyczących zmian struktural­
nych, stabilizacji organizacyjnej 
i kadrowej.

Od prawie dziesięciu lat naj 
bardziej niebezpiecznym 
konfliktem regionalnym, 

ale zawsze groźnym dla poko­
ju światowego, jest sy­
tuacja na Bliskim Wschodzie. 
Dotychczas bowiem nie ma 
trwałych wyników jakże wielu 
dyplomatycznych inicjatyw po­
dejmowanych z myślą o poło­
żeniu kresu następstwom agre­
sji izraelskiej na trzy sąsiadu­
jące z tym państwem kraje 
arabskie — Egipt, Syrię i Jor­
danię. Pocieszać może tylko 
fakt, że coraz powszechniejsza 
jest świadomość potrzeby roz- 
wikłama tego konfliktu.

Wszystko rozbija się o dwie 
podstawowe sprawy. Izrael 
praktycznie nic nie uczynił, by 
spełnić podstawowy warunek 
przywrócenia trwałego poko­
ju na Bliskim Wschodzie, wie­
lokrotnie formułowany także 
przez rezolucje Narodów Zjed­
noczonych: zwrócić państwom 
arabskim ziemie okupowane od 
6 czerwca 1967 roku oraz zgo­
dzić sie na przyznanie Pale­
styńczykom nrawa do samo­
stanowienia. A to — praktycz- 
nie rzecz biorąc — oznacza 
Przystanie na wznowienie pań­
stwa palestyńskiego.

W rok 1377 świat arabski 
wkroczył z nowymi nadzicja- 

na możliwość uregulowania 
tych kwestii. Onieraja się one 
ha kilku nowych przesłankach: 
^kończeniu wcjnv domowej w 
Libanie; powstaniu nowego jed 
nolitego frontu części państw 
arabskich; publicznie potwier- 
azonej przez Organizacje Wy- 
wo^enia Palestyny zgodzie na 

Koncepcję powstania minipań-

Bliski Wschód

Rozstrzygający rok?
stwa palestyńskiego, które mia­
łoby objąć Zachodni Brzeg, 
znajdujący się obecnie pod 
okupacją izraelską, a przedtem 
wchodzący w skład Jordanii 
oraz tereny tak zwanej strefy 
Gazy, również okupowane 
przez Izrael.,

Warto zwrócić uwagę, że są 
to jakościowo nowe nadzieje na 
rozwiązanie konfliktu blisko­
wschodniego. Oto bowiem jed­
nolity front państw arabskich 
wobec Izraela zmienił teraz ob­
licze polityczne, nie tyle na 
bardziej ugodowe, ile przede 
wszystkim na bardziej niż w 
przeszłości prawicowe.

Jak do tego doszło?
Państwa arabskie bezpośred­

nio uwikłane w konflikt z Izra­
elem nie wytrzymują ciężarów 
finansowych, spowodowanych 
tą sytuacją. Do głównych ich 
bankierów należy konserwatyw 
na Arabia Saudyjska, która na 
przykład w 1976. roku finanso­
wała jedną trzecią 4,5 miliar­
dowej sumy dolarów wydatko­
wanych przez Syrię, a kasę 
Egiptu corocznie zasila kwotą 
5—6 miliardów dolarów. Wy­
korzystując swoją sytuację bo­
gatego finansisty, król saudyj­
ski Chalid doprowadził w ostat 
nim kwartale zeszłego roku do 
pogodzenia rządów egipskiego 
i syryjskiego, zwaśnionych na

tle stosunku do sposobów roz­
wiązania następstw konfliktu z 
Izraelem. Zwróćmy uwagę na 
fakt, że to, co często nazywa 
się odrodzeniem unii egipsko- 
syryjskiej z lat 1958—61 na­
stępuje teraz na zupełnie in­
nej podstawie. Ma bowiem 
podłoże — nie jak wówczas —

Intencją tych poczynań jest 
uzyskanie gotowości arabskiej 
do współdziałania ze Stanami 
Zjednoczonymi w zamian za ich

Poza USA, wszystkie inne 
państwa wypowiedziały się za 
wznowieniem konferencji ge­
newskiej przed 31 marca bie­
żącego roku. Jeśli tym mierzyć 
prognozy co do dalszego roz­
woju sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, to można by być 
optymistą. Przestrzegałbym jed 
nak przed takim prognozowa­
niem. I to nie tylko dlatego, iż 
dość rzadko sytuacja w świecie

Tyle, jeśli idzie o samą stro 
nę organizacyjną zmian wpro 
wadzanych w handlu artyku 
łami przemysłowymi. Warto 
jednak przypomnieć, że zmia 
ny te mają służyć określone 
mu celowi: poprawie obsługi 
klienta. Mówiąc o zamierze­
niach i pracach długofalo­
wych pamięta się oczywiście 
i o korzyściach, które z tego 
tytułu będzie miał nabywca. 
Mówi się więc o lepszej eks­
pozycji towarów, korzystniej­
szych warunkach lokalowych, 
w powiększaniu i lepszym wy­
korzystaniu powierzchni maga
zynowych, 
ma istotne 
sprawnego

co niewątpliwie 
znaczenie dla 
zaopatrywania

sklepów oraz lepszych warun 
ków sprzedaży.

arabskim stabilizuje się na
nacisk na Izrael. Jeśliby do dłuższy czas. Nie można być

postępowe, lecz w sposób 
cydowany wymierzone 
przeciwko radykalizmowi 
łecznemu.

zde- 
jest 

spo-

Arabia Saudyjska za dolary 
ze sprzedaży nafty osiągnęła 
to, czego przez prawie dziesięć 
lat nie udało się dyplomacji 
USA. Uzyskała dla zachodnich 
koncepcji politycznych wzglę­
dy nie tylko Egiptu i Jorda­
nia, ale także Syrii, oddziały­
wa jąc zarazem na oblicze Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty­
ny. Jeśli zatem te rachuby sau­
dyjskie inspirowane nie tylko 
niechęcią tego państwa wobec 
postępowych prądów soołecz- 
nych w świecie arabskim, mo­
gących przecież bezpośrednio 
oddziaływać i na ten kraj, 
spełniać się będą z takimi skut 
kami jak w ostatnich miesią­
cach poprzedniego roku — to 
rychło może się okazać, iż bę­
dziemy mieli do czynienia na 
arabskim Bliskim Wschodzie z 
nową sytuacją społeczno-poli­
tyczną.

tego doszło, to ceną pokoju by­
łoby zahamowanie przemian w 
tych państwach arabskich, w 
których postęp społeczny i po­
lityczny z powodzeniem toro­
wał sobie drogę.

Nic można nie dostrzegać 
tych tendencji, kiedy teraz mó­
wi się o powrocie snrawy bli­
skowschodniej do Genewy.

Formalnie oznacza to postu­
lat wznowienia konferencji w 
Genewie pod przewodnictwem 
ZSRR i USA, rozpoczętej 21 
grudnia 1973 roku i przerwanej 
— bez rezultatu — po dwóch 
dniach. Merytorycznie chodzi 
zaś o wypracowanie zasad 
trwałego pokoju na Bliskim 
Wschodzie przez wszystkie do­
tknięte tym konfliktem strony, 
łącznic z samodzielną delega­
cją Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, uznawanej za przed­
stawicielstwo Palestyńczyków 
przez państwa socjalistyczne,
świat arabski i ONZ. Tylko
Izrael odmawia OWP prawa 
zasiadania przy genewskim sto­
le konferencyjnym, znajdując 
w tej kwest:i oparcie w po­
dobnym stanowisku Waszyng­
tonu.

zdecydowanym optymistą tak­
że z tego powodu, że Izrael — 
poza swą zgodą na wznowienie 
konferencji genewskiej. ale 
przecież bez udziału OWP (!) — 
nie uczynił żadnego praktycz­
nego kroku ku rozwiązaniu na­
stępstw konfliktu z państwa­
mi arabskimi.

Dowodem jest dalsze działa­
nie jakby na przekór temu, co 
powinno być duchem Genewy. 
Niedawno świat odnotował prze 
niesienie wszystkich instytucji 
rządowych z Tel Awiwu do 
okupowanej Jerozolimy, a rząd 
izraelski przystąpił do budowy 
dalszych umocnień wojskowych 
na terytoriach arabskich. Do­
datkową przeszkodą jest kry­
zys rządowy w Izraelu i rozpi­
sanie przedterminowych wy­
borów. W takiej sytuacji trud­
no oczekiwać, by politycy iz­
raelscy skłonni byli do kom­
promisów, bez których trudno 
wyobrazić sobie powodzenie 
konferencji genewskiej. A mo­
że rację mają ci, którzy — po­

Trochę za mało mówi się 
jednak o możliwościach na 
już, na dziś i jutro. Takich 
na przykład, jak lepsze wy­
korzystanie sklepów przemy­
słowych przez zmianę dotych 
czasowych godzin sprzedaży 
(na ogół od 11 do 19 lub od 
10 do 13). Uruchomienie tych 
sklepów już cd rana byłoby 
pokaźnym bezinwestycyjnym 
zastrzykiem wzbogacającym 
sieć tych sklepów i ułatwie­
niem dla klientów. Rozumie­
jąc, że reorganizacja handlu 
to problem duży, wymagający 
od handlowców poważnych 
wysiłków — wypada pamie-
tać o sprawach pezc-mie
drcbniejszych ale możliwych 
do zastosowania „cd ręki”. Te 
drobne sprawy mogą prze­
nieść kPentom spore udogod­
nienia i „osłodzić” czekanie 
na efe’-tv generalne. które ze 
zrozumianych względów przyj 
dą nieco później.

ELŻBIETA DĄBEK
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Orędzie G. Forda o stanie państwa

Perspektywy zawarcia w 1977 r.
porozumienia SALT

W środę wieczorem Gerald Ford wygłosił w Kongresie 
swoje trzecie i zarazem ostatnie orędzie o stanie państwa w 
czasie sprawowania przez prawie dwa i pół roku urzędu pre­
zydenta USA. Jak podkreśla agencja AFP, gromkimi okla­
skami Kongres powitał stwierdzenie ustępującego prezyden­
ta na temat pomyślnych persp ektyw zawarcia w r. 1977 no­
wego porozumienia ze Związkiem Radzieckim w sprawie O- 
graniczenia Strategicznych Zbrojeń Ofensywnych (SALT).
Nawiązując do afery Water- 

gate Ford stwierdził, iż jego 
następca nie będzie miał tak 
trudnego startu jak on sam. 
Ford wyraził ubolewanie z po 
wodu nadmiernego, jego zda­
niem, ingerowania Kongresu w 
politykę zagraniczną Białego 
Demu i jednocześnie wyraził

W br. nowe parkingi już w Poznaniu

Projekt systemu 

płatnego parkowania samochodów
Tempo rozwoju motoryzacji w naszym kraju powoduje, 

że coraz częściej odczuwać zaczynamy trudności komu­
nikacyjne występujące już od lat w niektórych innych kra 
jach. W bieżącej pięciolatce produkcja samochodów oso­
bowych w Polsce wyniesie około 300 000 rocznie. ^Już 
teraz trzeba myśleć o nadążających za tą liczbą rozwląza 
niach — także w dziedzinie parkowania.
W Zakładzie Komunikacji 

Miejskiej Instytutu Kształto­
wania Środowiska w Warsza­
wie opracowano założenie sy­
stemu płatnego parkowania 
dla miast w Polsce. Specjaliś 
ci IKS proponują dwa rodzą 
je płatnego parkowania: z 
ograniczeniem czasu do 
dwóch godzin — tzw. przykra 
wężnikowe i na wydzielo­
nych chodnikach — oraz na 
parkingach bez ograniczenia 
czasowego. Strefy płatnego 
parkowania tworzyć się bę­
dzie w tych częściach miasta 
gdzie znajduje się najwięcej 

ne.
Na parkingach wydzielonych. 

urrędÓW ,domów towarowych, w których nie będzie obowiązy-
punktów usługowych — prze 
dc wszystkim w centrach.

Jakie formy opłat proponują 
autorzy tej koncepcji. Dla krót­
kich postojów najbardziej ekono 
miczne wydają się bilety i zwią­
zany z nimi system samoobsługo 
wy. Można je będzie kupować, 
podobnie jak bilety tramwajowe 
i autobusowe w kioskach. Kaso 
wałby je sam kierowca przez za 
kreślenie daty i godziny oraz 

Rozstrzygający rok?
Dokończenie ze str. 3 

za formalnymi przyczynami — 
izraelski kryzys rządowy okres 1 
lają jako szukanie jeszcze jed- | 
rej przeszkody na drodze do 
Genewy?

Jak widać, Bliski Wschód 
jest dzisiaj na szczęście bar- * 
dziej niż kiedyś oddalony od 
gorącej wojny. Trudno jednak 
uznać, że znalazł się już w 
przededniu pokojowych roz­
strzygnięć. Droga do nich na­
dal najeżona jest wielu izrael­
skimi przeszkodami. Mimo iż 
państwa arabskie zdecydowały 
się na to, przed czym do nie­
dawna się wzbraniały — na 
uznanie państwa Izrael i udzie­
lenie mu gwarancji, jeśli tyl­
ko się wycofa z terenów oku­
powanych.

TADEUSZ KACZMAREK

Tak, Ja leż bym, m;ał na nią ochotę, a’e zanim sfę Ją 
Jest się już do niczego.

dogoni,

zaniepokojenie z proponowa­
nego przez Jimmy Cartera ob 
cięcia wydatków wojskowych. 
Prezydent omawiając bilans po 
lityki zagranicznej swojej ad­
ministracji podkreślił, że u jej 
podstaw legły sojusze z Euro­
pą zachodnią, Japonią i Kana­
dą. Gerald Ford zaznaczył, iż

wykładał na widocznym z ze­
wnątrz miejscu w samochodzie 
Po przeanalizowaniu wielu sys­
temów światowych — specjaliści 
z IKS ten właśnie uznali za naj 
lepszy i ekonomiczny. Okazuje 
się, że tzw. parkometry, które 
do niedawna stanowiły podstawo 
wy system płatnego parkowania 
przykrawężnikowego — są nie­
rentowne i stwarzają 'wiele pro­
blemów, związanych z ich eks­
ploatacją. Często są uszkadzane 
przez parkujące pojazdwy, nisz­
czone przez wandali lub okrada­

wać ograniczenie czasu postoju, 
proponuje się z kolei pobieranie 
opłat systemem tzw. rogatek. Przy 
wjeździe na. tego typu parking 
kierowca otrzymuje z automatu 
bilet z zaznaczoną godziną, ? 
przy wyjeździe uiszcza obsłudze 
parkingu należność. Opłaty za par 
kowanie nie będą, rzecz jasna 
wiązały się ze strzeżeniem samo 
chodów; tę formę usług świad­
czyć będą nadal specjalne parkin 
gi. Opjaty za parkowanie obowią 
zywać powinny .zdaniem fachów 
ców w okresach największego 
zapotrzebowania na wolne mieje 
ca dla samochodów, tj. w dni pc 
wszednie w godz. 8—18.

Już obecnie Ministerstwo 
Komunikacji przygotowało i 
opublikowało w instrukcji o 
znakach i sygnałach — odpo 
wiedni znak strefy ograniczo 
nego postoju. Przewiduje się 
eksperymentalne wprowadzę 
nie systemu płatnego parko­
wania samochodów w okre­
ślonych strefach miast jesz­
cze w tym roku — w Warsza 
wie, Bydgoszczy, Nowym Są­
czu i Poznaniu. Równolegle 
poddawane będą próbom par 
kometry — instalowane już 
m. in. w Krakov.de, Nowym 
Sączu i Poznaniu. Po przeana 
lizowaniu zebranych wstęp­
nie doświadczeń dotyczących 
sprawności i rentowności sy 
stemów — specjaliści wybio 
rą najlepsze rozwiązanie, do 
zastosowania w całym kraju.

PAP 

dziś istnieją lepsze niż w cza­
sie ostatnich 30 lat perspekty­
wy pokojowego rozwiązania 
kryzysu bliskowschodniego.

Prezydent wezwał Cartera 
do kontynuowania zapoczątko 
wanego przez administrację re 
publikańską programu wojsko 
wego: budowy okrętów ped- 
wodnych typu „Trident”, stra 
tegicznych bombowców ,,B-1” 
i międzykontynentalnych ra­
kiet balistycznych.

Poruszając sytuację gospo­
darczą USA Ford wskazał, że 

Jego administracja doprowa­
dziła do spadku stopy inflacji 
z 12,2 procent w skali rocznej 
w 1974 r. do 5 procent obecnie. 
Ford przyznał jednak, że mi­
mo stworzenia od wiosny 1975 
roku 4 min nowych miejsc pra. 
cy, bezrobocie pozostaje nadal 
problemem nr 1 gospodarki a- 
merykańskiej. Sięga ono obec­
nie 8 procent ludności w wie­
ku produkcyjnym. Ustępujący 
prezydent podkreślił z naci­
skiem palącą potrzebę ograni 
czenia zależności gospodarki 
USA od importu surowców e- 
nergetycznych. Obecny stan 
pod tym względem określ :ł cn 
jako niedopuszczalny. (PAP)

H. Klssinger prezesem 
koncernu CBS?

Nowojorski dziennik „New 
York Post” doniósł, iż ustępu­
jący sekretarz stanu USA Hen 
ry Kissinger ma ponoć objąć 
stanowisko nowego prezesa 
amerykańskiego koncernu te­
lewizyjnego CBS, po przejściu 
na emeryturę dotychczasowe­
go prezesa, a jednocześnie za- 
Tożvciela towarzystwa CBS — 
Williama Paleya. Ma to na­
stąpić już wiosną br. Według 
dziennika, zarabiający obecnie 
,50 000 dolarów rocznie, na sta 
nowisku szefa dyplomacji 
amerykańskiej Kissinger, bę­
dzie otrzymywać pensję w wy 
sokcści miliona dolarów. Rze­
cznik CBS zdementował praw­
dziwość #tego doniesienia, na­
tomiast bezpośrednio zainte­
resowani, Kissinger i Paley, 
nie zajęli stanowiska. (PAP)

Studenci śpiewający 

nie tylko „Gaudeamus"

Członkami Chóru Akade­
mickiego Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza są 

studenci, absolwenci, młodzi 
pracownicy naukowi uczelni. 
Teraz jest ich osiemdziesięcj? 
ro. W sumie przez zespół, wkra 
czający właśnie w jedenasty 
rok działalności, przewinęło 
się cztery razy tyle.

— Pierwsza próba, z udzia­
łem około 30 osób, odbyła się 
jesienią 1966 roku. Prowadził 
ją znany dyrygent Zdzisław 
Szostak, od którego wkrótce 
przejąłem pałeczkę — wspomi 
na doc. Stanisław Kulczyński 
kierujący zespołem po dzień 
dzisiejszy. — Potem przyszły 
kolejne; pojawiali się na 
nich coraz to nowi ludzie. Nie 
którzy po jednym spotkaniu 
mówili: „do widzenia, to nie 
dla mnie”, ale ci, którzy wy­
trwali parę tygodni, wiązali się 
z chórem na długo (sześcioro 
śpiewa do tej pory — od same 
go początku). Przed prawie 10 
laty, 6 marca, wystąpiliśmy po 
raz pierwszy publicznie. Cho­
ciaż słuchaczy było wielu i go 
rące bili brawa, dopiero wte­
dy poczułem, jak wielka cze­
ka nas praca, jeśli pragniemy 
sięgnąć kiedyś po artystyczne 
laury.

No i pracowali — w czasie 
roku akademickiego dwa razy 
w tygodniu, w okresie waka­
cji — codziennie, na obozach 
organizowanych przy pomocy 
władz uczelni i SZSP. Wyróż­
nienia i nagrody na krajowych 
festiwalach i konkursach stu­
denckich sprawiły, iż w lipcu 
1969 chór ,UAM wyruszył na 
międzynarodowy festiwal do 
Lian goli en (Wielka Brytania) i

Rozmowa telefoniczna 
J. Cartera z T. Fukudą

Zgodnie z zapowiedzią, pre­
zydent elekt — Jimmy Carter 
skontaktował się w środę wie 
ozorem telefonicznie z pierw­
szym przywódcą czołowych 
państw kapitalistycznych, pre 
mierem Japonii — Takeo Fu­
kudą,

W Waszyngtonie i Tokio uwa 
ża się, że Carter i Fukuda 
omówili dwustronne stosun­
ki między obu krajami, a tak­
że poruszyli sprawę zwołania 
trzeciej konferencji „na szczy­
cie” przywódców najbardziej 
rozwiniętych państw kapita­
listycznych, poświęconej pro­
blematyce gospodarczej. Powr 
łując się na źródła rządowe, 
czwartkowa prasa japońska pc 
dała, że w połowie lub pod 
koniec marca premier Fukuda 
przybędzie do Waszyngtonu.

Prezydent—elekt 
zapowiada ofensywę 

dyplomatyczną
Prezydent — elekt Jimmy 

Carter, występując w środę na 
konferencji prasowej podczas 
przerwy, w konsultacjach z 
przedstawicielami Kongresu na 
temat amerykańskiej polityki 
zagranicznej i obronnej, zapo­
wiedział wkrótce po objęciu 
rządów 20 stycznia przez no­
wą administrację podjęcie 
ofensywy dyplomatycznej we 
wszystkich zapalnych regio­
nach świata. Carter wymienił 
tu Bliski Wschód, Cypr, sto­
sunki między Grecją a Turcją, 
Afrykę Południową. Carter nie 
przewiduje żadnych wizyt za 
granicą w pierwszym okresie 
swych rządów, z wyjątkiem 
udżiału w konferencji „na 
szczycie” państw zachodnich 
poświęconej walce z kryzysem 
gospodarczym. Natomiast przy 
szły prezydent USA pragnie 
przyjąć w Waszyngtonie przy­
wódców kilku państw.

Nawiązując do konfliktu 
bliskowschodniego, Carter 
stwierdził, że ostatnie oświad­
czenie przywódców państw te 
go regionu rokują pomyślne 
perspektywy pokojowego roz­
wiązania tego kryzysu.

Podczas środowej konferen­
cji J. Carter podkreślił konie­
czność wspólnego przeciwdzia 
łania przez czołowe państwa 
zachodnie kryzysowi w gospo­
darce kapitalistycznej. Tej pro 
blematyce mają być poświęcc 
ne rozmowy telefoniczne Car­
tera z przywódcami państw 
zachodniej Europy. (PAP) 

powrócił stamtąd — z trzecią 
nagrodą. Początek został zro­
biony. Po nim nastąpił okres 
coraz liczniejszych i znaczniej 
szych koncertów na estradach 
krajowych, nagrań radiowych 
i telewizyjnych, zwycięstw w 
festiwalach ogólnopolskich (m. 
in. w „Legnica Cantat”). Na­
deszły wreszcie udane tournees 
zagraniczne: dwukrotnie po 
RFN i W. Brytanii (m. in. dwie 
główne nagrody na konkursie 
w Middlesbrough), wyjażdy do 
Włoch (także dwie nagrody na 
festiwalu w Gorizia) i NRD. Ze 
spół wypłynął na^ szerokie wo 
dy. Zaczęli go nie tylko zauwa 
żać, lecz również wysoko o- 
ceniać krytycy muzyczni, zali 
czając do trójki najlepszych 
polskich zespołów akademic­
kich (obok słynnych chórów 
Politechniki Szczecińskiej i 
gdańskiej Akademii Medycz­
nej), a więc do grona najlep­
szych amatorskich chórów w 
kraju. Teraz śpiewający stu­
denci z UAM mają na koncie 
ponad 200 koncertów, a w re­
pertuarze 120 utworów róż­
nych epok i stylów.

Dzisia-j w piątek, odbędzie 
się koncert galowy (aula UAM 
— godz. 19.30) z okazji 10-le- 
cia zespołu zorganizowany 
przy współudziale Filharmonii 
Poznańskiej. W programie/ 
dwa wspaniałe dzieła — Mała 
msza uroczysta G. Rossiniego 
i „Carmina Burana” C. Orffa. 
Współwykonawcami będ.^ do­
skonali polscy śpiewacy: Delii 
na Ambroziak, Aleksandra I" 
malska, Paulos Raptis i Ma­
rian Kondella. Gra orkiestra 
symfoniczna PFP; dyrygują: 
Renard Czajkowski i Stanisław 
Kulczyński/ (wig)

Z każdym dniem wzrasta 

zainteresowanie plebiscytem
Do redakcji „Głosu Wielkopolskiego” napływa z każdym 

dniem coraz więcej wypełnionych kuponów w plebiscycb 
na „Najlepszego Piłkarza Wielkopolski w 1976 r.”
Powiększa się także ilość 

nazwisk na naszej plcbiscyto 
wej liście. Po doliczeniu wczo 
rajszych głosów figuruje już 
na niej 28 piłkarzy z 6 klu­
bów. Dwunastu swoich przed 
stawicieli posiada Lech, oś­
miu Olimpia, trzech Warta, 
po dwóch Polonia Poznań i

„GŁOS WIELKOPOLSKI" 
skryika pocztowa 1074 

60-959 POZNAN
KUPON PLEBISCYTOWY 

„NAJLEPSZY PAŁKARZ 
WIELKOPOLSKI 1976"

1 • ■■■■■■■■■•
2.
3.
4. ■■■■■■■■•.
5.

Imię i nazwisko głosujące­
go oraz dokładny adres (pi­
sać czytelnie dużymi literami)

Mieszko Gniezno oraz jedne­
go Grunwald. Nadal brakuje 
nam jeszcze kandydatów z wo 
jewództw: kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego i pil­
skiego, lecz liczymy, że czy­
telnicy z tych regionów wy­
typują jeszcze swoich ulubio 
nych zawodników.

Zdecydowane
zwycięstwo

!. Stenmarka
W austriackiej miejscowości 

Kirchberg odbył się narciarski 
slalom gigant FIS, w którym star 
towało wielu zjazdowców świato 
wej czołówki. Żadnych szans nie 
dał rywalom Szwed Ingemar 
Stenmark, który był najlepszy w 
obu przejazdach a w łącznej ptmk 
tacji wyprzedził Willi Frommelta 
(Liechtenstein), o ponad 3 sekun­
dy.

Oto czołowa szóstka: 1. I. Sten 
mark (Szwecja) — 3.24,53, 2. W. 
Fremmeit (Liechtenstein) — 3.27,60, 
3 H. Hinterseer (Austria) — 
3.28,67, 4. P. Mahre (USA) — 
3.28,73, 5. M. Sochor (CSRS — 
3.29,32, 6. P. Gros (Włochy) — 
3.29,65.

Drużyna Napoli 
ukarana

Włoski Związek Piłkarski na­
łożył karę na drużynę SC Napoli 
za niedopilnowanie porządku na 
trybunach podczas ostatniego me 
czu ligowego z Juventusem Tu­
ryn (0:2). Drużyna neapolitańska 
najbliższe trzy mecze ligowe, w 
których miała być gospodarzem, 
będzie rozgrywała na neutralnym 
boisku.

Piłkarze Napoli są rywalami 
wrocławskiego Śląska w ćwierć­
finale rozgrywek o Puchar Zdo­
bywców-Pucharów. (PAP)

Saneczkowe MS w Igls
Ustalono termin i miejsce sa­

neczkowych mistrzostw świata, 
które miały odbyć się 15—16 bm. 
we francuskiej miejscowości Vil- 
lard de Lans i zostały odwołane 
z powodu złych warunków atmo 
sferycznych.

Mistrzostwa odbędą się w 
dniach 19—20 lutego na olimpij­
skim torze w Igls w Innsbrucku. 
Mistrzostwa Eurony mają odbyć 
się tak jak wcześniej zaplanowa­
no w dniach 12—13 lutego na 
sztucznie lodzonym torze w 
Koenigssee w RFN.

Łucznicy Surmy 
startowali w Przemyślu

W Przemyślu rozegrano pierw 
sze w bieżącym roku zawody 
łucznicze, w których udział wzię 
ła cała czołówka krajowa. W 
konkurencji mężczyzn zwyciężył 
Z Austyn (Energetyk Kraków) — 
1298 pkt. Najlepszym z poznania­
ków okazał się W. Szymańczyk, 
zajmując czwarte' miejsce z wy­
nikiem 1257 pkt. Dziesiąty był ju 
nior I. Rękoś — 1232 pkt., jede­
nasty P. Płaczek — 1223 pkt., a 
trzynasty B. Jurczenia — 1214 pkt. 
Nie startował T. Malicki.

WśróJ kobiet zdecydowanie 
zwyciężyła J. Wilejto z Obuwni 
ka Prpdńik — 1280 pkt. Z zawod­
niczej Surmy młonsza juniorka 
B. Piątek wywalczyła 17 miejsce 
z rezultatem — 1073 pkt., a K 
Sus uplasowała się na 20 pozycji 
— 1952 pkt. (wił)

Po wczorajszym dniu u- 
kształtowała się już czołówka, 
do której należą następujący 
piłkarze: Stępczak, Gut, Ka- 
palik, Napierała, Grześkowiak, 
Turek, Chojnacki, Kołat .Mu­
larczyk, Szpakowski, Grobel­
ny, Bar czak i Justek (kolej­
ność nazwisk podaliśmy zupeł 
nie przypadkowo). Różnice 
punktowe między tymi zawód 
nikami a następnymi są jed­
nak bardzo małe, i każda ko­
lejna partia głosów może 
przynieść spore przetasowa­
nia w czołówce.

Przypominamy, że sobota 
jest ostatnim dniem głosowa 
nia; nie należy więc zwlekaj 
z wypełnieniem i wysłaniem 
plebiscytowego kuponu. Na 
uczestników plebiscytu, da 
którego zapraszamy wszyst­
kich czytelników, czeka 15 
kart wolnego wstępu na im­
prezy organizowane w 1977 ro 
ku przez Lecha, Olimpię i 
Wartę, (wił)

....     '.iii III —

AMŚ w piłce ręcznej

Kolejny sukces 
Polaków

W nowej hali sportowej biało­
stockiej Akademii Medycznej od­
była się 12 bm. ceremonia otwar­
cia białostockiej części VII Aka­
demickich Mistrzostw Świata w 
piłce ręcznej.

W pierwszym meczu dnia Jugo­
sławia wygrała z Bułgarią 25:21 
(12:10).

Mecz miał wyrównany przebieg, 
W pierwszej połowie prawie cały 
czas prowadziła Bułgaria jedną 
bramką, a Jugosłowianie wyrów­
nywali. Po przerwie od 38 min. 
Jugosłowianie zdobyli wyraźną 
przewagę i systematycznie ją po­
większali.

W drugim meczu I grupy eli­
minacyjnej w Białymstoku Algie­
ria uległa Węgrom 21:30 (10:13), 
Cajy czas przewagę bramkową 
mieli Węgrzy. Jednak momenta­
mi Algierczycy nawiązywali rów­
norzędną walkę.

Tabela I grupy eliminacyjnej 
(Białystok);
1. ZSRR 6:0 85-62
2. Jugosławia 4:2 89—6!
3. Węgry 4:2 80—78
4. Bułgaria 0:4 44—51
5. Algieria 0:6 51—Si

Na czele listy najlepszych 
strzelców pierwszej grupy znajdu­
je się dwóch zawodników Cziga- 
riew (ZSRR) i Molnar (Węgry) - 
obaj po 24 bramki.

W pierwszym środowym meczu 
II grupy eliminacyjnej w Tarno­
wie spotkały się zespoły Rumunii 
i Tunezji. Był to jednostronny 
popis gry Rumunów, którzy wygra 
li 29:11 (15:3). Niżsi o głowę Tu- 
nezyjczycy nie mogli znaleźć „re­
cepty” na szczelną strefę obrony 
Rumunów, a w ataku nie mogli 
sprostać rzutom z dystansu lub 
z wyskoku Po przerwie Rumuni 
zwolnili grę oszczędzając siły na 
dalsze mecze.

W środę polscy piłkarze ręczni 
spotkali się z najsłabszym zespo­
łem grupy Belgia, wygrywając 
łatwo 34:10 (14:2). Polacy zade­
monstrowali w tym meczu doić 
dobrą grę. Na wyróżnienie zasłu­
guje bramkarz Henryk Rozmiarek 
i Jan Kozieł, zdobywca 9 bramek. 
W sumie już 17 co daje mu P° 
trzech dniach tytuł najlepszego 
Strzelca rozgrywek. W czwartek 
polska drużyna wypoczywała a 
dzisiaj spotka się w meczu o 
pierwsze miejsce z Rumunią.

Tabela po trzech dniach:
1. Polska pkt. 6 97:47
2. Rumunia 4 53:36
3. Tunezja , 2 54:72
4. Japonia - 0 39:6®
5. Belgia 0 26:60

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
PIŁKARZY RĘCZNYCH 

W „PUCHARZE BAŁTYKU”

W swym drugim występie na 
międzynarodowym turnieju plik* 
ręcznej mężczyzn o „Puchar Bał­
tyku”, polska reprezentacja poW 
nała w Schwerinie (grupa „B”) 
Zespół Norwegii -27:22 (17:13).

Mecz toczył się pod znakiem lek 
kiej przewagi odmłodzonego ze- 
społu polskiego. Polacy wykorzy­
stali w tym meczu sześć rzutów 
karnych, nie mając przy tym żad 
nego wykluczenia, Norwegowie 
również na sześć karnych wyk?' 
rzystali 5, przy czym „zarobili” 
sześć wykluczeń. (PAP)

Pele zapowiada 
koniec kariery

37-letni piłkarz brazylijski Pele, 
zwany „królem futbolu”, podczas 
swego pobytu w Paryżu udzieli 
wywiadu, w którym zapowiedzią* 
zakończenie kariery sportowej' 
„Wycofuję się już nieodwołalnie 
pod koniec 1977 r. Od 22 lat J6' 
stem nieprzerwanie związany 51 
piłką nożną, czas pomyśleć o in­
nym zajęciu” — powiedział feno­
menalny gracz brazylijski, który 
ostatnio występuje w lidze ame­
rykańskiej. (PAP)14 I 1977

Krakov.de


61-787 Fo-
Wielkopolskie Zakłady 

Automatyzacji Kompleksowej 
„MERA - ZAP - MONT”

i Sprzedam folię introliga­
torską. Oferty „Prasa” —

’ Grunwaldzka 19 dla 11952g
Rudego lisa — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla U955g.

uL Czerwonej Armii 66/72, 61-807 Poznań
Sprzedam 50 okien insoek 
towych. Poznań, Obornic 
ka 352. 11976g

REGIONALNE 
BIURO SPRZEDAŻY „CEPELIA 

w Łodzi

lazcę czarnej, dużej kot­
ki zaginionej 4 stycznia 
w okolicy Nad Wierzba-
kiem. Wiadomość: 
568-26, godŁ. 18—19.

tel.

lW3g
•
 Matrymonialne Biuro Matrymonialne ” 1UT

Dokucza Ci samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko” — Po­
znań, Strusia 9. 11911g

„Małżeństwo”
znań, Libelta 29, poleca
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne
godz. 15—19. 1136g

POSZUKUJĄ

POWIERZCHNI BIUROWEJ
ca 50 — 60 m2

Suknię ślubną szwedzką, 
buty do konnej jazdy, 
damskie i męskie, sprze- 
dam. Tel. 33-31-76. 12017g

sprzeda odbiorcom gospodarki 
uspołecznionej i nieuspołecznionej

możliwie blisko centrum — zaraz 
na czas nieograniczony.

Oferty prosimy kierować pod w/w adresem 
do Działu Zaplecza i Transportu 

(pokój 503).

Odstąpię 450 kg drutu 6 
mm. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12053g
Sprzedam zszywacz intro 
ligatorski. Wiadomość: ul. 
Raszyńska 11 m. 1, po 
godz. 16. 12071g

55-K1

Sprzedam meble rumuń­
skie — stołowy. 60-173 Po 
znań, Grunwaldzka 368, 
tel. 67-37-93. 12074g

KIOSK

Znalazcą ezarnej aktów­
ki proszę o wyznaczenie 
nowego terminu spotka­
nia lub telefon (20-22-06). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12675g.

Komunikat

® Nauka
Korepetycji z biologii u- 
dzielam. Maciejewska — 
Wojska Polskiego 17 m. 2. 

9247g

0 Sprzedaż
Pomidory „de Barao”, 3 
m wysokie, niespotykaną 
wysoka wydajność, nasió 
na 20 żł porcja — wysyła 
za zaliczeniem poczto­
wym, hodowca Stanisław 
Polak, Stary Węgliniec. 
59-940 Węgliniec. I531p
Sprzedam Castrol GTX.
Tel. 67-15-19. 12201g
Sprzedam nową walizko­
wą maszynę do pisania 
typu „Erika”. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11917g.

... -

Sprzedam rozdrabniacz do 
pasz. Suchy Las, ul. Za-

Samochody

wilcowa 19. 11833g
Sprzedam futro męskie, 
średnia figura. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11840g.
Sprzedam pianino B. 
Sommerfeld, płyta meta­
lowa. Limbowa 3 m. 2.

____ 11873g
Sprzedam bramę z furtką. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla U874g.

Sprzedam przyczepkę z 
plandeką do samochodu 
osobowego. Lakiernia Bo 
gucin — Okupnik. 11916g

Sprzedam 2 kolumny 30 
wat, sygnet męski. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11985g.

Dnia 11 stycznia 1977 roku zmarł nasz zasłu­
żony i długoletni pracownik

inż. BRONISŁAW JAMROZIAK
W Zmarłym straciliśmy cenionego fachowca, 

oddanego pracownika oraz serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Wojewódzkiego Urzędu Telekomunikacji 
w Poznania

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 stycznia 1977 r. 
o godz. 9.50 na cmentarzu janikowskim w Po­
znaniu.

Dnia 10 stycznia 1977 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz długoletni pracownik

MARIAN PUK
Pogrzeb 

o godz. 11
odbędzie się dnia 15 stycznia 1977 r. 
na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i pracownicy

HAE „Elmet” w Poznaniu

M1-U3

Dnia 12 stycznia 1977 roku, przeżywszy lat 66, 
zmarł po długotrwałej chorobie, opatrzony Sa­
kramentami św., kochany mąż, ojciec, dziadek, 
teść, brat i wujek, śp.

FRANCISZEK HAJDROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 12.10 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną 
Poznań, ul. Garncarska 3 m. 6.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 12653g

tDnia 11 stycznia 1977 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 74, pełen dobroci serca, nasz 

ukochany ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek, 
śp.

STANISŁAW CIEMNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Krzyżowa 18 m. 2. 133-U3

4- Dnia 8 stycznia 1977 roku zmarła, namasz- 
I czona Olejami św., nasza kochana ciocia 
i kuzynka, śp. *

KAZIMIERA GOLIMOWSKA
z domu Nagórska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
ul. Dąbrowskiego G4 m. 21. 123-U3

+ Dnia 12 stycznia 1977 roku zakończył' swoje 
1 pracowite życie w wieku lat 77, nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
najtroskliwszy przyjaciel i opiekun, śp.

DR PRAW
WŁODZIMIERZ BACZYŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 stycznia 
13H r. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
^Hetmańska 26 m. 6. 12601g

4- Dnia 13 stycznia 1977 roku zmarł nasz drogi 
I mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MIECZYSŁAW KOTLlNSKI
mistrz rzeźńicki

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona 
żona z rodziną 

12704g

Sprzedam tanio Skodę 
1101, w dobrym stanie, z 
1949 r. Konin, ul. 20-lecia 
PRL 38 m. 70, tel. 253-16,
po godz. 17. 9p
Sprzedam Syrenę 105, rok 
produkcji 1975, przebieg 
8.000 km. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 11933g
Okazyjnie sprzedam ciąg 
nik i Syrenę 104. Kąkole 
wo 49, gmina Granowo 
64-350. 11844g
Błotniki tylne, ramę War 
szawy Pick-up, okna 
skrzyniowe 2X2 m, sprze 
dam. Głuchowska 14.

11859g
Sprzedam samochód War 
szawa oraz Zetor K, po 
kapitalnym remoncie. Ste 
fan Maćkowiak, Dobie- 
żyn, 64-320 Buk. U921g

W

usytuowany w Wieruszowie przy 
Rynku i w Sulechowie przy ulicy 

Zwycięstwa 23.
Oferty prosimy nadsyłać pod adresem 

RBS „Cepelia” Łódź, ul. Jaracza 21 
— telefon nr 210-77.

Dnia 8 stycznia 1977 r. zmarł

TADEUSZ ERTEL
b. członek Zespołu Adwokackiego 

w Ostrowie.

Cyklinowanle, układanie 
parkietów, wykładzin po 
dłogowych, lakierowanie. 
Zakład Usługowy, Kan-
tak, tel. 647-95. HOOOg

Malowanie, tapetowanie 
wykonuje firma Płokarz,
tel. 603-81. 11319g

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu — informują mieszkań­
ców Świercze w a, że w związku z prze­
prowadzanymi pracami na sieci gazowej

w dniu 15. I. 1977 r. w godzinach od 8—14
nastąpi przerwa w dostawie gazu.

W związku z powyższym apelujemy o nieko- 
rzystanie z urządzeń gazowych.

102-K1

53-K2

© Lokale
godz. 16—19. 12479g

7, tel. 44-69. 8p

Wynajmę pokoje panomgodz. 17—20. 12064g małżeń-

e Nieruchomości

Zęubv e Różne

w Poznaniu
chlewskiego zaginęła

M3-K3

wnoś

go 1 m. 7. 12417g

Dnia 27 grudnia 1977 r. w 
Parku Lubuskim, ul. Mar

Leszno! Tapetowanie
Ryszard Janus, Grzybowo

Fiata MR 1500 sprzedam.
Ul. Kanclerska 3 m. 1 —

Sprzedam nadwozie Sy­
reny 105. Tel. 713-81, od

czarna suczka podpalana 
(żółta obroża). Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem 
— ul. Niedziałkowskie-

Pracujący poszukuje po­
koju umeblowanego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 12407g.

stwom. Poznań, Sniegoc- 
kiego 10, za rondem w 
prawo Suszki w stronę 
Piątkowa. U871g

lub paniom

Sprzedam szklarnię i bu­
dynki. Czekanowe k. Wą 
growca, Lipiński. 9929g

Fiata 126p — sprzedam. 
Odbiór Polmozbyt. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12944g.

Sprzedam Fiata 126p, od­
biór Polmozbyt, lub 125p 
1500, 1970 r. Stan bardzo ■ 
dobry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12070g

Sprzedam Syrenę 103, rok 
produkcji 1965. Poznań, 
Słupska 20a. U890g

Gorzów Wlkp.! Zamienię 
3-pokojowe z wygodami, 
86 m!, c. o„ telefon, na 2- 
pokojowe w Poznaniu, z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
U84«g.
Samodzielny pokój, c. o., 
woda, przynależności, cen 
tram, zamienię na więk­
sze. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11879g.

Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbył się w dniu 12 stycznia 1977 r. 
w Ostrowie Wlkp.

97-K3 Braw
Dnia 11 stycznia 1977 roku zmarła po długich 

cierpieniach, namaszczona Olejami św., moja 
najdroższa żona, nasza matka, teściowa, siostra 
i babcia, śp.

STANISŁAWA KWAŚNA
z domu Wesołowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11
na cmentarzu na

UL Sokoła 7 m.

Junikowie.

głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

Przy ulicy Źródlanej lub 
okolicy zgubiono doku­
menty dotyczące nieru­
chomości ul. Wybickiego 
i Źródlanej w Poznaniu 
oraz inne. Uczciwego zna 
lazcę dobrze wynagrodzę. 
Tel. 589-52 lub 20-31-66 po 
godz. 16, ewentualnie do­
starczyć: Źródlana 34.

12489g

RS1-U3

tDnia T2 stycznia 1977 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, namaszczony Olejami św„ nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 

69, śp.

STANISŁAW OSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Opalenicy.

W smutku pogrążona

eórka z rodziną

Opalenica, ul. Sienkiewicza 61.

HE

tDnia 13 stycznia 1977 r. po długich cierpie­
niach zmarła nasza najukochańsza żona, 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 73, śp.

STANISŁAWA KOCHANEK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o godzi­

nie 10 na cmentarzu w Rawiczu.

W głębokim żalu pogrążona

12761g | 
iMmrjj

tDnia 12 stycznia 1977 roku zmarł nagle 
w wieku 43 lat, mój najdroższy mąż, uko­
chany ojciec, syn, brat, wujek, szwagier i zięć,

śp.
MIECZYSŁAW RUREK

ppor. rezerwy

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.35 
na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synem i rodziną

Ul. Lazurowa 16 m. ®. 140-U3
3385® ■assne

tDnia 12 stycznia 1977 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła w 29 roku życia, 

nasza ukochana córka i siostra

URSZULA ZEUSCHNER
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14 

na cmentarzu św. Krzyża w Buku.

W smutku pogrążeni

rodzice i brat ks. L. Zeuschner
12<302g

Dnia 11 stycznia 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 51, moja najuko-

chańsza córka, siostra, 
zynka, śp.

JANINA

szwagierka, ciocia i ku-

RZEMYK
dnia 15 bm. o godz. 13.36Pogrzeb odbędzie się _ „

z kościoła parafialnego w Tarnowie Podgór-
nym.

W głębokim smutku pogrążona 
matka z rodziną

Tarnowo Podgórne, Poznańska 11. 12408g

WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
— Ośrodek Szkolenia Zaocznego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57, telefon 594-86, wewn. 18 i 548-47

ORGANIZUJE

ZAOCZNE (konsultacyjne) KURSY

Ł

Przemysłowe i rzemieślnicze, przygotowujące do egza­
minów kwalifikacyjnych (wykwalifikowany w zawo­
dzie, czeladnik i mistrz), we wszystkich zawodach, 
Wiejskich rzemieślników budowlanych, 
Kroju i modelowania dla czeladników i mistrzów kra­
wieckich, 
Kierowców mechaników samochodowych na kwalifiko 
wanego — czeladnika i mistrza, 
kreśleń technicznych w grupie budowlanej i mecha 
nicznej.
Konsultacje odbywają się w Poznaniu w niedziele.

Pierwsze konsultacje odbędą się o godzinie 8 w następu 
jących terminach:
16.1. 77 r.

23 I. 77 r.

36.1. 77 r.

— dla metalowców, kierowców mechaników sa­
mochodowych, mechaników samochodowych, 
mechaników maszyn i urządzeń rolniczych, 
murarzy,

— dla krawców, fryzjerów, piekarzy, cukierni­
ków, wędliniarzy, kucharzy, kelnerów,

— dla malarzy, kreśleń technicznych w grupie bu­
dowlanej i mechanicznej, kurs doskonalący 
kroju i modelowania dla czeladników i mi­
strzów krawieckich.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat Zakładu w 
godzinach od 8—15.
UWAGA! Druga konsultacja dla zawodów elektrycznych, 

stolarzy, złotników, zegarmistrzów, tapicerów, 
zdunów, studniarzy, kamieniarzy, kominiarzy 
i innych, odbędzie się w dniu 23- I. 1977 rn na 
której będą przyjmowane dalsze zapisy.

5490-Kl

Dnia 10 stycznia 1977 roku zginął żmiereżą 
tragiczną, w wieku 31 lat, nasz najdroższy syn, 
brat, szwagier i wujek, śp.

MARIAN PUK
Fdgrzeb odbędzie się dnia 15 bm. • godk. * 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Chudoby 11 m. X na-ut

tDnia 11 stycznia 1977 roku zmarła, przeżyw­
szy lat 72, opatrzona Sakramentami

pełna dobroci serca, nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia

JOANNA KŁODA
z domu Patzer

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. • godz. n.M 
na cmentarzu janikowskim.

Pogrążona w anrutżm

Ul. Czesława 13 m. X m-u»

tW dniu 8 stycznia 1977 r. zmarł mój drogi
i niezapomniany mąż, ojciec, teść i deiadek, 

przeżywszy lat 76, śp.

WACŁAW WYSTRASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. • godz. 11.81 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążam

Ul. Goleszowska 22 m. X
Prosimy o nieskładanie kondolencji. TWSg

+ Dnia 11 stycznia 1977 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, w wieku lat 50, opatrzo­

ny Sakramentami św., nasz ukochany brat, 
szwagier i wujek, śp.

BRONISŁAW JAMROZIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. • godz. 8J8 

na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Ul. Głogowska 19 m. 4. 1M-U3

tW dniu 12 stycznia 1977 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 37, opatrzony Sakramentami 

św., mój najdroższy mąż, nasz tatulefc, brat, 
zięć, szwagier i wujek, śp.

ANDRZEJ LUBERSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
żona z córką 1 rodziną

137-U3

■

tDnia 11 stycznia 1977 roku zakończył swoje 
pracowite życie w wieku 73 lat, opatrzony 
Sakramentami św., nasz drogi mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

KONRAD DYWEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążana 
żona z dziećmi

Ul. Wiece 10. IS3-U3

+ Dnia 11 stycznia 1977 r. zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 28, mój najdroższy,, 

jedyny syn, brat, szwagier i wujek

RYSZARD ZAWAL
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godŁ 14 

na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
126*9"

tDnia 11 stycznia 19(77 roku zmarła, opatrzo­
na Sakramentami sw., po ciężkiej chorobie, 

przeżywszy lat 87, nasza kochana matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

KATARZYNA WOJTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Wawrzyniaka 22 m. *. 131-U3

tDnia 12 stycznia 1977 r. zmarł w wieku 77 
lat, po pracowitym życiu, całym sercem od­

dany rodzinie, nasz drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek

PIOTR OWCZARSKI 
emeryt PKP, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. a godz. 11.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Raszyńska 39 m. 3, 
dawniej ul. Kasztelańska 27. 12655g

+ Dnia 12 stycznia 1977 roku zasnął w Bogu, 
namaszczony Olejami św., nasz kochany 

mąż, tatuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 76, 
śp.

STANISŁAW KRZYŻANIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 7.20 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Dobrzyńska 3 m. 4. 138-U3



1 STYCZEŃ Feliksa

14 Hilarego

Piątek Słońce: 7.43—15.56

K TEATHY J!
POZNAŃ

OPERA — g. 17 „Dziadek do 
orzechów”.

MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 
veUi”.

POLSKI — g 19 „Okapi”.
NOWY — g. 19 „Zabawa jak 

nigdy”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„Tygrysek” — przedstawienie za 
mknięte.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — g. 15 „Awantura w 
Pacynkowie”, g. 19 „Perła”.

r iow—
CHODZIEŻ Noteć: „Znachor” i 

„Profesor Wilczur”.
CZARNKÓW: „Ostatni skok gan 

gu Olsena”.
GNIEZNO Lech: „W krainie 

pieczonych gołąbków”; Polonia: 
„Wrzos”.

GOSTYŃ: „Dersu Użala”.
GÓRA: „Mgła” i „Smuga cie­

nia”.
GRODZISK: „Czterej muszkiete 

rowie” i „Romans jakich wiele”.
JAROCIN; „Ludzie godni sza­

cunku” i „Skarb na wyspie”.
KALISZ Kosmos: „Nie ma dy­

mu bez ognia”; Oaza: „Ludzie 
godni szacunku”; Stylowe: „Po­
nad strachem” i „Ostatnia ofia­
ra”; Syrena: „Szczęki”.

KĘPNO: „Chinatown”.
KONIN Górnik: „Liii, kochaj 

mnie” i „Piraci na Pacyfiku”.
KROTOSZYN: „Trędowata”. 
LESZNO: „Płonący wieżowiec”. 
NOWY TOMYŚL: „Obrazki z Ży 

cia”.
OBORNIKI: „Trzęsienie ziemi”.
OSTRÓW Roma: „Alicja już tu 

nie mieszka”; Słońce: „Trędowa 
ta”.

OSTRZESZÓW: „Od siedmiu 
wzwyż”.

PIŁA Iskra: „Mgła” i „Ocalić 
miasto”; Sokół: „Sędzia z Teksa 
su”.

RAWICZ: „Ojciec chrzestny II” 
i „Mała syrena”.

SŁUPCA: „Zagrożenie” i „Baśń 
o jasnym sokole”. .

SYCÓW: „Wielki układ” i „Nie 
unikniesz przeznaczenia”.

SZAMOTUŁY: „Ojciec chrzest­
ny li” i „Mała syrena”.

ŚREM Klubowe: „Krótkie ży­
cie”; Słońce: „Godziny grozy” i 
„Podróż Sindbada do złotej krai­
ny”.

ŚRODA: „Brunet wieczorową 
porą”.

TRZCIANKA: „Avanti” i „Po 
dróż Sindbada do złotej krainy”.

TUREK: „Motylem jęstem czyli 
romans 40-iatka”.

WAŁCZ; „Ucieczka Mr McKin- 
ley’a”.

WĄGROWIEC: „Motylem jestem 
czyli romans 40-latka”.

WIERUSZÓW: „Policjanci” i 
„Czterej muszkieterowie”.

WRZEŚNIA: „Trędowata”.
WSCHOWA: „Tragedia Posejdo 

na”.
ZŁOTÓW: „Niewierna żona”.

g Mata 1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii; 9.05 Po jednej piosence; 
9.30 Berlin z melodią i piosenką; 
9.45 Wielkopolska kapela Orlików 
z Szamotuł; 10.08 Muz. dawnej 
Warszawy; 10.30 Niezapomniane 
stronice „Lalka” pow.; 10.40 Róż­
ne barwy jednego tematu; 11.12 
Łódzki kołowrotek muz.; 11.30 
Poznań na muz. antenie; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13 Kwadrans 
z zesp. „Old Timers”; 13.15 Mcto- 
sprawy; 13.35 Tańce lud. krajów 
europejskich; 14 Mel. starego 
Wiednia; 14.25 Rytmy młodych;

15.10 Przeboje płytowe minionego 
roku; 15.40 Studio Muz. Instru­
mentalnej; 16.08 U przyjaciół; 
16.11 Propozycje do Listy Prze­
bojów; 16.30 Aktualn. kultur.; 16.35 
Rep. literacki pt. „Jak najbliżej 
potrzebujących”; IG.45 Fonoser- 

wis; 17 Radickurier; 17.20 Parada 
polskiej piosenki; 17.40 Słynne 
ork. tan.; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 
Przeboje non stop; 19.15 Warszaw 
ska Orkiestra PR i TV dyr. Jan 
Pruszak; 19.40 Zespoły wokalne — 
„Les Humphries”; 20.05 Radiowo- 
TV Szkoja Średnia dla Pracują­
cych — Historia — Jak należy 
utrwalać wiedzę; 20.20 Melodie, 
do których chętnie wracamy; 21.18 
Dźw. plakat reklamowy; 21.33 U- 
twory S. Moniuszki; 22.20 Mel. z 
kastanietami; 22.30 Lądy znane i 
nieznane — Maroko — wrota 
Afryki; 22.45 Mini-recital Jacka 
Lecha; 23.10 Korespondencja z za 
granicy; 23.15 „Granice jazzu”.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3, 4, 5, 
6. 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Tańce kom­
pozytorów rosyjskich i radziec­
kich; 8.35 My 77; 8.45 Górale, gó­
rale, góralska muzyka; 9 Muz. 
Portugalu; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Bal baloników”; 10 Czytamy kia 
syków — twórczość M. Unamuno; 
10.30 Konc. ork. dętych; 11 Dla 
kl. VII (biologia) ,,Co kto pora­
bia zimą?”; 11.25 Muz. lud.; 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku — 
Kurpie; 12,05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 „Koce” fragm. wspom 
nień Z. Jakubika; 12 45 P. Czaj­
kowski — scena pisania listu 
przez Tatianę z I aktu opery „Eu 
geniusz Oniegin”: 13 Dla kl. I i II 
(wych. muz.) „Posłuchaj i roz­
poznaj”; 13.20 Ivan Jelinek: Suita 
A-dur w/g franc. tabulatury lut­
niowej; 13.35 Wokół spraw naszego 
stołu: 13.50 Południowe rytmy; 

14 10 Więcej, lepiej, nowocześniej: 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45 
Muz. filmowa; 15 Pręgram dla 
dziewcząt i c^łó^ców; 15.40 Studio 
Słonecznik:; 16 Muz. lud. Rumu­
nii; 16.10 lnform-e’% rady, pro­
pozycje; 16.30 Mel. z musicali;
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POZNANSKIE — PIĘKNIEJSZE

Społeczna inicjatywa
dla wspólnego dobra

SM największych miastach 
W województwa poznań­

skiego trwają przygoto­
wania do ważnego etapu ich 
porządkowania i poprawiania 
gospodarności,w różnych dzie­
dzinach życia. Najbliższa nie­
dziela będzie bowiem pierw­
szym dniem ich przesądu, za­
inicjowanego przez WK FJN
i „Głos”, 
osiedlach 
specjalne

W miastach i na 
rozpoczną kontrole 
grupy aktywu, na

których spoczywa odpowiedział 
ne zadanie. Nic przeto dziwne­
go, iż włączono do nich wy­
próbowanych działaczy.

Powołane zostały miejskie 
sztaby do spraw przeglądu, roz 
dzielono w nich zadania, dzi­
siaj przeszkoleni będą nrzewod 
niczący wszystkich grun kon­
trolnych. Chodzi o to, aby moż­
liwie wszechstronnie wypełnić 
postawione przed przeglądem 
cele. A spraw do załatwienia 
jest przecież w każdym środo­
wisku wiele. By im zaradzić, 
trzeba rzeczywiście traktować 
je no gospodarsku.

Rozpocznie się i potrwa do

Konkurs młodych 
historyków i plastyków

Od wielu lat Muzeum Ar- 
'heologiczne w Poznaniu współ 
oracuje z placówkami oświa­
towo-wychowawczymi, a jed­
ną ze sprawdzonych form tej 
współpracy są konkursy orga 
nizowane co roku dla młodzie 
ży szkolnej. Tematem konikur 
su ogłoszonego w bieżącym ro 
ku szkolnym jest ubiór czło­
wieka z dawnych epok. Stąd 
też, obok Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania, które trądy 
cyjnie patronuje współpracy 
Muzeum ze szkołami, współor 
gan i zatorem konkursu są Poz 
irańskie Zakłady Przemysłu O- 
dzieżowego „Modena”.

Młodzież interesująca się hi 
storią ma więc okazję wyka­
zania się znajomością form u- 
bioru od czasów najdawniej­
szych do średniowiecznych, ich 
zależności od warunków kli­
matycznych, osiągnięć człowie 
ka w obróbce surowców, z któ 
rych wykonano tkaniny, a tak 
że zastosowania skór i metali 
do wyrobu odzieży.

W konkursie mogą wziąć u- 
dział uczniowie wszystkich ty 
pów szkół od klasy piątej szko 
ły podstawowej począwszy, któ 
rzy do 1 marca br. do Muzeum 
Archeologicznego przy ul. Wod 
nej 27 w Poznaniu nadeślą pra 
cc wykonane w dowolnej tech 
nice plastycznej (grafika^ ma­
larstwo, rzeźba, haft, rysunek) 
i w dowolnym materiale. Naj­
lepsze prace eksponowane bę­
dą na wystawie, a ich autorzy 
otrzymają nagrody rzeczowe i 
dyplomy, (zr)

5 lutego społecznie odpowie­
dzialne działanie aktywistów 
różnych organizacji dla wspól­
nego debra mieszkańców osied­
la czy miasta. Codziennie do­
konywać oni będą kontreli wy­
znaczonych w harmonogra­
mach zagadnień, zbierając też 
spostrzeżenia, postulaty i 
wnioski mieszkańców. Proble­
matyka przeglądu jest szeroka 
i — oczywiście — im większe 
miasto, tym więcej pracy trze­
ba bedzie wykonać.

Najwięcej miejsca poświęcać 
się będzie sprawom szeroko ro­
zumianych porządków. Spraw­
dzany będzie stan podwórzy, 
obejść posesji, klatek schodo­
wych; ujawniane będą zanied­
bane obiekty rekreacyjne i 
sportowe dla dzieci i dorosłych. 
Zapewne wiele interesujących 
wniosków nasunie się po kon­
troli nawierzchni ulic, dróg na 
osiedlach i chodników; szukać 
sie będzie możliwości upięk­
szenia otoczenia bloków na 
osiedlach. Jest to co prawda 
— jak w przypadku Gniezna — 
problem, któremu już dużo 
uwagi poświęcają władze miej­
skie, ale przecież do drobnych 
przedsięwzięć nie trzeba chyba 
ich ingerencji. Można i trzeba 
wykorzystać przede wszystkim 
społeczne inicjatywy.

Uda się — być może — dzię­
ki przeglądowi poprawić dzia­
łalność placówek handlowych i 
usługowych, polepszyć jakość 
świadczonych przez nie usług. 
Głównie z myślą o istotnych 
interesach mieszkańców. Na 
przykład dzięki zmianie godzin 
pracy placówek lub zmianę 
branży.

Zamierza się również lepiej 
zagospodarować obiekty uży­
teczności publicznej (świetlice, 
kluby, czytelnie), a także in­
gerować w przypadkach nie-
właściwego 
mieszkań.

przeznaczenia

Istotne jest i to, że zostaną 
w przeglądzie wskazani win­
ni nieprawidłowości i że okreś­
lone zostaną środki, za pomo­
cą których można będzie usu­
nąć zaniedbania, (bop)

Konińskie Kaliskie

Rolnicza specjalizacja 

zwiększa produkcję
Gmina Strzałkowo należy pod względem poziomu rolnictwa 

do najlepszych w Konińskiem. Mimo słabych gleb, osiąga 
dzięki nowoczesnym metodom produkcji wysokie plony. Od 
kilku lat szczególną popularność zyskała wśród rolników 
specjalizacja gospodarstw i ukierunkowanie produkcji. W 1976 
roku było takich gospodarstw 56. Chociaż stanowią zaledwie 
kilka procent ogółu gospodarstw w gminie, ich udział w pro­
dukcji mięsa wieprzowego wynosi 23 procent, a mięsa wo-
łowego — 27 procent.
Ubiegłe,<trudne dla rolnictwa pogłowie zwierząt, notowano

lata przyniosły w gospodar- wysokie plony. W 24 gospodar­
stwach nastawionych na pro-stwach specjalizujących się i _

specjalistycznych stabilizację dukcję zbóż i roślin oleistych
wyników. Nie spadło w nich . (na każdy hektar wysiewają w

51 podróż zagraniczna

Obór Kurczewskiego
wyjechał do Jeny

W kolejną, 51 podróż zagra­
niczną udał się w środę Po­
znański Chór Chłopięcy pod 
dyrekcją Jerzego Kurczew­
skiego. Zespół wyjechał do Je 
ny, aby nagrać tam audycję 
dla telewizji NRD. Program au 
dycji składać się będzie z po­
pularnych pieśni różnych na­
rodów (m. in. utworów Hassie 
ra. Bartoka i Ogińskiego). Po­
znańscy śpiewacy zaprezentu­
ją się także publiczności jenaj 
skiej na żywo — dając jeden 
koncert, (res)

Dła załogi 
„Polanexua 

Rosnącym zadaniom Zakła­
dów Pirzemysłu Odzieżowego 
„Po!anex" w Gnieźnie nie me 
gq isprosłać stare zabudowa­
nia, za cia&ne, nie zawsze 
przystosowane do montażu no 
woczesnych ntiseyn i urzą­
dzeń. S5qd piJna potrzeba roz 
budowy, którą zapoczątkował 
nowy obiekł socja’no-produk 
cyjny. Znajdą się w nim biu­
ra, przychodnia lekarska, 
świetlica oraz pomieszczania 
działu przygotowania produk- 

c?L
Na zdjęciu: nowy budynek. 

Fot. — H. Kamza

nich rolnicy ponad 400 kilogra­
mów nawozów NPK w stanie 
czystym), zebrano 55 kwintali 
zbóż i 32 kwintale rzepaku.

Rolnicy ze Strzałkowa stara­
ją się zgromadzić jak najwię­
cej własnych, pasz. Powszech­
ne kiszenie roślin, parowanie 
ziemniaków, uprawa kukury­
dzy na zielonki (było jej w ro­
ku ubiegłym już 120 hektarów) 
i racojnalne żywienie zapewnia 
ją im również właściwe relacje 
ekonomiczne. Następstwem jest 
m. in. rozwój budownictwa in­
wentarskiego. W Bielawach ze­
spół rolników buduje owczar­
nię na 400 owiec, Jan Pomor­
ski wznosi podobną — dla 250 
owiec, Józef Jatczak — oborę 
na 30 bukatów, Izydor Haren- 
darz oborę dla 30 krów i chlew­
nię dla 60 świń.

Nowością jest specjalizacja 
całych wsi w jednym rodzaju 
produkcji. Bierze się w tąkich 
przypadkach pod uwagę m. in. 
warunki glebowe. I tak w cho­
wie trzody chlewnej specjali­
zują się rolnicy z Ostrowia 
Kościelnego, Janowca, Babinia; 
Katarzynowa. W hodowli zaś 
bydła mieszkańcy Brudzewa, 
Szemborowa, Gońcy, Słomczyc 
i Skarboszewa, Bielawy upo­
wszechniać będą chów owiec.

Od lat we wsiach o wysokiej 
produkcji rolnej zakłada się 
wodociągi. Do kolejnych, któ­
re otrzymają w najbliższym 
czasie wodę, należą Bielawy, 
Skarboszewo i Chwalibogowo. 
Z udogodnienia, jakim są wo-
dociągi, skorzysta tych

V/krótce płosze 
meble

z whruszowskich płyt
Ukończono pierwszy etap 

budowy Zakładów Płyt Wio. 
rowych w Wieruszowie (woj, 
kaliskie). Główny wykonawca 
— Łaskie Przedsiębiorstwo Ba 
downie twa Przemysłowego 
„Montoprzem” — przekazał 
do eksploatacji w pierwszych 
dniach stycznia ukończony wy 
dział produkcji płyt wióra- 
wych. Obecnie odbywa się tam 
montaż nowoczesnych maszyn 
i urządzeń firmy „Siempei, 
kamp” z RFN. Pierwsze pły^ 
ty zejdą z taśm produkcyj, 
nych jeszcze w tym miesiącu.

Drugi etap — uruchomienie
wydziału laminatów ma

16.40 Mag. informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 17.20 Rep. lite 
racki pt. „Obudził się nie tesi czło 
wiek”; 17.40 Nowe nagrania ra­
diowe; 18.40 Antena nowatorów;
19 Studio Młodych. Z cyklu: „Mło 
de Pokolenie Polski Ludowej”; 
19.20 Szkic do portretu: J. Czecho 
wieża; 19.30 Transm. konc. Wiel­
kiej Ork. Symf. PR i TV pod 
dyr. Jose Serebriera (USA); 21.15 
Divertimenta kompozytorów pol­
skich; 21.52 Z nagrań Ork. S. 
Kentona; 22.10 Mag. rekreac.-tu­
rystyczny; 22.30 Muz. ze starych 
płyt; 23.35 Co spychać w świecie.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Z kompozy 
torskiej teki Boba Dylana; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Upiorny spadek” 
pow.; 9.10 H. James gra Ellingto- 
na; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Konc. 
na instrum. dęte; 10.35 Kiermasz 
pjyt wywtórni Panton; 11 Zycie 
rodzinne; 11.30 Gwiazdy szwedz­
kiego jazzu — R. Gustafsson; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powt. z rozryw 
ki; 13.50 „Pańtaleon i wizytant- 
ki” — pow.; 14 Muz. z hiszpań­
skim rodowodem; 15.10 „Sen”: — 
gra i śpiewa Zesp. Gracious 15.30 
Śląski przegląd kulturalny; 15.50 
Gra Old Metropolitan Band; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Muzyczny Harlem; 16.45 Nasz rok 
77; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Sztuka cenniejsza niż słowo — 
rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Prze 
boje 40-latków; 19 Pow. w wyd. 
dźw. O. Czajkowska: „Prosto w 
.serce”; 19.35 Opera — G. Pucci­
ni: „Turandot”; 19.50 „Upiorny 
spadek” — pow.; 20 Interradio — 
mag. aktualn. muz.; 20.45 Urba­
niak gra Namysłowskiego; 21 Wie 
czór autorski — spotkanie z W. 
Adamieckim; 21.30 Bielszy odcień 
bluesa; 22.08 Spdewa R. Flack; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dy 
skegrafie; 23 Wiersze o Warsza­
wie — czyta K. Łaniewska; 23.05

Konc. tylko dla melomanów; 23.50 
Śpiewa C. Richard.

Wiadomości: 5, S, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 11 Dla szkół średnich 
(wych. muz.) ,,Savoir vivre młode 
go melomana” — czyli z wizytą w 
operze i filharmonii; 11.30 Tosca- 
nini; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Nie tyl­
ko dla słuchaczy w mundurach
— Współcześni bohaterowie; 
Z radiowej fonotekj muz.;
Dla szkół średnich (j. polski) 
swój styl”; 14.25 „Portret 
rza” — R. Bratny; 14.55 Z i 
„Wielka liczba” wiersze W. i 
borskiej; 15.15 „Nobel 76” 
twórczości S. Bellona; 15.45 ,

13.25
13.50

pisa- 
tomu 
Szym

.Sce­
na obrotowa” — nowe wiersze M,

wsiach 55 gospodarstw. Wiązać 
się to będzie z dalszym wzro­
stem produkcji, (woj)

być ukończony w IV kwarta, 
le br. Surowe płyty wiórowe 
będą wówczas pokrywane 
okleiną drewnopodobną w rój 
nych kolorach i odcieniach, im 
portowaną z Włoch, Belgij 1 
Francji.

700-osobowa załoga zatruć 
niona w pierwszym etapie pro 
dukcji, przystąpiła do pracy 
po uprzednim przeszkoleniu 
podobnej wytwórni płyt w Ja- 
śle. Część urządzeń uruchomię. 
no już w listopadzie i grudniu 
ub. roku. Między innymi ko. 
tłownię, uzdatnianie wody 
oraz oddział przygotowania 
zrębków i wiórów. Są to pół- 
fabrykaty do produkcji płyt, 
uzyskiwane z odpadów tar­
tacznych i drobnicy leśnej pod 
stawowych surowców stosowa 
nych do wyrobu płyt wióro- 
wych.

Te właśnie płyty z kolei sta 
nowią surowiec do produkcji 
mebli i już niedługo Wieru­
szewskie zakłady będą głów­
nym jego dostawcą dla nowej 
fabryki mebli w Jarocinie. Po 
uzyskaniu pełnych mocy pro- 
dukcyjnych — co ma nastąpić 
za 9 miesięcy (kierownictwo za 
kładu planuje skrócić tai 
okres do 5 miesięcy) — z Wie 
ruszowa będzie wyjeżdżał cp- 
dziennie jeden pociąg załado­
wany płytami Zakłady meblar 
skie otrzymają dzięki temu 
każdego dnia 790 m sześć, płyt 
a w ciągu roku 232 000 me­
trów. (par)

Turystyczna

szansa Piskiego
ły ojewódstwp pilskie posia 
Es da wszystko, co potrzeb 
SS ne jest, aby rozwijać

turystykę. Są wspaniałe kom­
pleksy leśne, malowniczo poło 
żonę jeziora, cieszące się dużą 
popularnością wsie letniskowe. 
Walory te są tylko częściowo 
zagospodarowane dla ruchu tu 
rystycznego i w minimalnym 
stopniu wykorzystują poten­
cjalne możliwości. Atrakcyj­
ność turystyczna województwa 
winna wzrosnąć wraz z rozwo 

I jem zagospodarowania tury­
stycznego, rozbudową bazy noc 
legowej i przysposobieniem 
kadry dla obsługi ruchu tury- 

dla najmłodszych, KI, lii: „aio-i 
na stacji lokomotywa” (kol.); 12
— Wychowanie obywatelskie dla 
kl. VIII: „Wynalazcy i ich po­
mysły”; 12.45 — R-TV Szkoła
Średnia — Matematyka — powt. 
wiadomości; 13.25 — TTR — Ho­
dowla zwierząt — powt. mat.; 
mości; 15.40 — NURT — Psycho­
logia: „Rozwój percepcji i wy-
obrażeń”; 16.10 
Wydawniczy;
(kol.); 16.40 —

16.30
TV Informator

„Pora na Telesfora” 
młodych widzów: „f

Eureka (kol.)

Dziennik
Obiektyw; 17

17.30 — Dla
.Skrzydła”; 18 ;

18.30 — Z serii: ;
,Świat, który nie może zaginąć” 
- ode. pt. „Opowieść o wydrze

Jastruna; 16.05 C. Debussy: Mała morskiej” — film dok. prod. ang. 
- - - - (kol.); 19 — Dobranoc dla naj­

młodszych i program dla młodzie
suita na fortepian; 16.20 16 lekcja 
łaciny; 16.40 And. w oprać. A. Pru 
sińskiego; 16.50 Radioexpress; 17 
Spotkanie z PWSM; 17.15 Aud.
oświatowa; 17.25 Fragm. pow. P. 
Bystrzyckiego pt. „Wyjazd”; 18.25 
J. niemiecki; 18.40 SOS dla bios­
fery — Nad pięknym, modrym Du 
najem; 19 Jak działać sprawnie? 
— „Szkoła mistrzów”; 19.15 J. an 
gielski; 19.30 J. A. Hassę: „Por- 
sugnacco e Grilletta” Intermezzo 
w III aktach wg pomysłu z ko­
medii Moliera (stereo); 20.41 M. 
Ravel: Kwartet smyczkowy F-dur; 
21.10 Laureaci chopinowscy na pły 
tach — M. Pollini; 22.15 Studium 
wiedzy polityczno-społecznej — 
System świadczeń społecznych w 
Polsce; 22.30 „Międzynarodowa 
Trybuna Kompozytorów — Pa­
ryż 76”.

Wiadomości: 12, 16.

Ł mmuM J
PROGRAM 1: 6

dowla 
6.30 — 
nictwa

zwierząt 
TTR —

TTR — Ho- 
powt. mat.;

Mechanizacja roi
powt. mat.; 9 — Pro

Wieczór z dzienni-ży; 19.30 — i. u—’
kiem (kol.); 20.30 — Ż cyklu: .. 
łość niejedno ma imię — ode. pt. 
„Koniec jazdy na diabelskim ndy 
nie” — film fab. prod. USA; 21.25

,Mi

— „Za kolędę dziękujemy” — ko 
lędy i pastorajkj w Starej Pro­
chowni; 21.50 — Teatr Małych
Form — Iwan Bunin: „Dobre ży 
cie”; 22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.55 — Pegaz
(kol.); 17.40 — Z cyklu: „Urania” 
— „Przyszłość Ziemi” — program 
TV NRD (kol.); 18.15 — Z cyklu: 
„Spotkania z górami” — nowo? 
czesny sprzęt w ratownictwie gór 
skim — program publ.; 18.40 — 
Teleskop; 19 — Dobranoc dla naj 
młodszych i program dla mło­
dzieży; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.30 — Pierwszy
Festiwal Polskich Filmów i Wdo 
wisk Telewizyjnych — OIsztyn-77 
— Jeremi Przybora: „Gololedź”; 
22 — „24 godziny” (kol.); 22.10 — 
„Zezem” — film TVP; 22.29 — 
J. I.aufer — program rozrywko-

22 'o — .Tf—k r-s 
UKT — Filozofia.

23.U

stycznego.
Decydującym ogniwem roz­

woju turystyki i wypoczynku 
jest baza noclegowa. Opraco- ’ 
wany program rozwoju przewi 
duje, że do roku 1980 woje­
wództwo pilskie dysponować 
będzie 26 090 miejsc nocle­
gowych w tym około 6 000 
miejsc w hotelach, 12 000 w 
domkach kempingowych i 8 000 
na polach kempingowych.

Wzrost bazy przewiduje się 
m. in. poprzez adaptację zabyt 
kowych pałacyków, dworków, 
wiatraków oraz licznych leśni 
czówek i gajówek. Zagospoda­
rowane obiekty tego typu w po
bliżu terenów myśliwskich, 
wędkarskich są szczególnie po 
szukiwane przez turystów. W 
ten sposób mogą być wykorzy 
stanę wiatraki w Budzyniu i 
Złotowie oraz dworek Drzyma 
ły w Grabównie.

Duże znaczenie dla ruchu tu

dów, w tym ośmiu w roku 
1977. Lokalizację ich przewidu 
je się w rejonie Wyrzyska, 
Człopy, Krępska, Mirosławca, 
Okonka, Złotowa i Wałczą. Pro 
gram przewiduje również no­
we lokalizacje ośrodków kem­
pingowych w rejonie Rogoźna, 
Dobrzycy i Pod gaj a.

Formą bezinwestycyjnego 
zwiększania bazy noclegowej 
będzie wzrost ilości miejsc w 
kwaterach prywatnych we 
wsiach letniskowych. Do miej 
scowości, w których prowadzić 
się będzie tę formę wczasów i 
wypoczynku należą: Lubasz, 
Kaczory, Margonin, Szamocin, 
Szwecja,' Tuczno, Człopa, 
Strączno, Radawnica, Zdbice, 
Nakielno.

Nastąpi dalszy rozwój zakla 
dowych ośrodków wypoczynku 
wych oraz rozbudowa już 
istniejących. Obiekty towarzj 
szące — kąpieliska i wypoży­
czalnie sprzętu sportowo-tury­
stycznego będą dostępne rów­
nież dla wszystkich chętnych! 
pobliskich miejscowości.

Innym problemem jest zapewnie 
nie mieszkańcom Piły w pobliżu 
miasta miejsca wypoczynku świą­
tecznego gdyż ośrodki nad jeziora 
mi: Płotki i Piaszczystym już dziś 
nie są wystarczające.

Stworzone zostaną odjpo-
Wiednie warunki coraz szersze 
go rozwoju różnych form wy­
poczynku i wędrówek tury 
stycznych: wodnych, pieszych 
zmotoryzowanych oraz tury­
styki specjalistycznej — że? 

| larstwa, wędkarstwa 1 myśli­
stwa.

rystycznego będzie miało wy­
budowanie kolejnych zajaz- WŁADYSŁAW WRZASK
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